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P - ? e n u m e i " a t ł ?  p i » z y j m u j ą s
Z a m ie j s c o w ą t  Administracja „Nowej Reformy" i wszystkie nrzędy pocztowe; m ie is c o *  
w ą i  Administracja „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. HopcaBa 
i  A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Ilupczyca, ul. Jagielloński 7;

Trafika w Sukiennicach.
Z a m ie j s c o w ą  p r e n u m e r a t ę  » o ^ ło p z e u ia  (inseraty) przyjmują: We L w o w ie  Binrs 
dzienników: A. Bnchstab, ul. Karola, Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Trzeciego Maja A 
W J a r o s ła w iu  J. Soszyńska. — W  T a r n o w ie  l i .  Rockach. — W W ie d n ia  Herman 
Goldschnued (sprzedaż oddzielnych numerów;, I. Wcllzeile 6. — M. Dukes Nacnfdlgei 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., B eriiiit, Lipsku, Bazyle 
i  Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamourgu, Monachium i Norymberdze). —

H. Schałek (Wollzeile).
O  ; ło aŁe n ia  (inseraty) przyjmuje Administracja „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
wi irszn drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 36 h , za każdy następny raz 24 h. — 
Do numeni niedzielnego i świątecznego o 60 procent drożej. N a d e s ła n e  po 90 h od wier
sza. — G ło s y  p u b lic z n e  po 2 kor. od wiersza. Układ tabelaryczny, cyfrowy, skom 
plikowan,, pierwszy raz 40 h. — Z a łą c z n ik i  do „Nowe„ Reformy - (prospekty, cyrkuł* 
rze, ogłoszenie i t. p.) przyjmuje się za ęenę 2 koron od 100 egzempl. dla zamiejscowych 

a 1 kor. od 100 ega. dla miejscowych prenumeratorów.

ila Leglonftw.
(K o re sp o n d e n c ja  „N ow ej Reformy”).

W arszaw a 6 listopada.
W arszaw a przem ów iła dziś słowem  bak po- 

ięż.nem, jak iegośm y naw et nie przeczuw ali, m i
mo ©alej w iary  w  m oc jej d u ch a  i  głębię je j p a 
try c  i-y żuru. P a d ły  słow a, ta k ą  po w ag ą  chwili 
przejęte., Lakierni zobow iązaniam i wobec- sum ie
n ia  i przyszłości namodu brzem ienne, że  s ta ją  
się  w  chwili dzisiejszej kam ieniauni w ęgielnem i 
pod  dalszą, budow ę gm achu nasze j praysaiości.- 
T o  pierw sze pociski woli i  czynu  w olnej i n ie
podległej s to licy  polskiej.

W  w ielk iej sali H-oteiu E uropejsk iego  przyj- 
rwouało dzisiaj rep rezen tacy jn e  -grono obyw a
teli m iasta  W raszaw y, a  rektore-m B r u d z i ń 
s k i m  n a  czele, p rzedstaw icieli L egionów  pol
skich, o raz  w yb itne  osobistości obu rządów  
'centralnych, k tó re  pośredniczyły  do tychczas 
gorliw to  pom iędzy t-esni rządam i a sam ym i L e
gionam i. A  w ięc przybyli na zebran ie  eksc. 
bar. A n d r y a n ,  poseł -austryacko-węgiersfci 
W arszaw y, d r  R o s n ę  r, Dr. H u  t  t  e  n  - C z a  p- 
e k  i, K w i l e c k i  i Ż y c h l - i ń s k L

W ejście  g ru p y  oficerów  Legionów  z b iy g a- 
dyerem  lir. S z e p t y c k i m ,  pu łk . S i k o r 
s k i m  i  B e r b e e k i m  na czele, pow itano  
cn tazyastycznem i okrzykam i: » N iech ży ją  L© 
giony, n iech ży je  arm ia p ilsk a !*  *

Mmva ks. G nafow skiego,
Bo zajęc iu  m iejsc przez tłu m y  zebranych , w

uroczystym  nastro ju  iprzeniówił ks. p ra ła t 
G n a t o w s k i .  P rzem aw iał d ługo , raczej k a- 
za t d o  d u szy  n arodu  polskiego, ja k b y  w  nim 
chciał poruszyć  w szystk ie  uśp ione  m oce i 
pchnąć potężnem  w ezw aniem  n a  mole czynu. 
»Cliciaibym , b y  słow a m oje, by ły  dzisia j, jako  
■ten n a jczy stszy  spiż Zygm unt owski ego dzw o
nu  —  m ów ił k a p ła n  —  by  rozko łysały  serca 
calcg.o n a ro d u  i po rw ały  w  ry tm  wspólnego n a 
tc h n ie n i  i  wspólnej- pracy* I tu  począł kreślić  
obraz W arszaw y w  oliwili w ybuchu w ojny, s tan  
jej d u ch a  i m ieszkańców  K ró lestw a w m om en
cie, k ied y  należało  uczynić ob rachunek  z  obe
cnością i postanow ić o  przyszłości. W ów czas 
u  n as  p raw ie brak ło  -ducha) ludzi. Od la t 100 
przeszło  zat/ramliśmy zupelni-e zdolność 'prze
m ierzania  tych  dróg , jaki© przed nam i się 
o tw iera ły , P rze rażały  n as  ho ryzon ty  -wolnych 
p rzestrzen i. B rakło  Kami s te ru , nakazu , m ocy. 
. i  tym czasem  nion w ie lką  o k aza ły  sam o pęta. 
W  szynel so ldack i w ciśn ię ta  m łodzież nasza, 
przejm ow ać -poczęła się n ie s te ty , tern w szy st
k i m  co szło- k u  n iej ze w schodu. Społeczeń
stw,u rzucono ponęt-no hasła  ła tw ego  -uży-wa- 
n ia . u łatw ian ia  sobie życia. A to  zrobiło  sw oje. 
U s łabych  udu łosio odrazu sk u tek , b o  do  n ik 
czemnego- hasła- aiorzu-eono i p o d le  śr-odki- —  
pieniąUzc. S tało  się z wielom a ludźm i -małego 
ducha n izkiej w oli to, c  ,czcm p j j f c  K rasiński 
w  sw e; »Pokusia«, dfc: k tó re j K olak zap arł się 
w łasnej -ojczyzny. D la n a s  pokusy  -to b u ły  je 
szcze łmwiejs-zc. Z oderw aniem  na-szem od cy 
w ilizow anego św ia ta  w ynililo  na jgo rsze  zło; 
spaczenie m yśli po litycznej, zaciem nienie w i
dnokręgu  m yśli, a s tą d  n iedołęstw o czynu. Sen- 
-tym eniy i szczepow e an ty p u ty e  za ję ły  m iejsce 
zasad  iiw skazan  po litycznych  i marodo wy-cii, z a 
sp ak a ja jąc  -w w ygodzie i d o s ta tk a c h  -opływają
ce osobistości przclotne-mj nastroja-mi uniesień 
i złudzeń. One zastępow a ty  czyn polski i te  n ie 
złom ne zasad y  w ew nętrzne, k tó re  n ie  pozw ala
ją  człow iekow i d a ć  się zepchnąć iz d ro g i woli.

I  d la teg o  to , co  w uciisku strasznym  d la  sze
reg u  pokoleń by ło  zew nętrznym  przym usem , 
s ta ło  się  diai w ie lu , -mądrością, w skazaniem , 
ory-entacyą. I -tok daleko  poszło zacieśnienie wi 
dnokręgów  ideow ych, że po-ezęto nawmt kasatę- 
ni-ein obelg i, potępieniom  ciskać n a1 tyoh, co 
pod ję li iiaisk, uśw ięcone przez ca łą  n aszą  po- 
rozbioTową przeszłość. T a k  sam o przed  100 ła 
ty  ii od p ręg ie rz  c iągnęła  T argow ica  tw órców  
K o n s ty tu c ji  3-go -maja,. A le m e ezaisdztś na po- 
io  ' Tani;.. dziś pow tórzyć  -zn Mick-iewd-
o-z-eiin »Ptu}my na te  -powierz-clmio i w stąpm y 
do  g łęb i.« C zas i tam ty ch  ulec-zy. W ierzę, że 
p il  Izfj, c z y jió ź i iej dojdzie do pękn ięc ia  ow ej 
skorupy , S-nsłc-zifije Utworzonej n a  pow ierzchni 
naszego  społeczeństw a -  -p-ojmą i  .<*> zb łąkano  
i l îftiUlUsC6*1)1(3811 ^  2  praw ej dTKłg-! Z6'pchlllQ-
te  jednostk i, isto tę  erawdy \ ob łudę  w roga, —  
p rzy jd ą  w ów czas do  społecznego p łu g a ,°  k tó 
rym  m y już  dziś orzem y, a  -my w ów ezas p o d a 
m y  im d łon ie  i g ąbkę  przesuniemy^ -po te j sm u
tn e j rabli-ey jprzosżłofic-i.

G dy ta k  sio działo w  sto licy , tam , od. .sifroąy 
Karpat-, poczęły  do-cho-dzić n as  d a lek ie  jak ieś 
w ieści, że —  dzieciak i jak ieś  g rom adzą się i 
ćw iczą, a  hasłem  icli jes t, być w  pogotow iu na 
jak ieś  p rzysz łe  dni1 rozpraw y, na  o jczyzny  po
trzebę. Nie p rzyw ijpyw ano  d ługo  -większej wa
g i do ich  ró bo ty , a -tymczasem w idzieliśm y, ja k  
z każdym  dniem  zas tęp y  tych  m łodzieńców  
zm ieszanych często  z siwym w łosem  starców  
rosły , że przekroczyły  -granice i zn a laz ły  się na  
ziem i niew oli. I  -odtąd w ciąż dochodzą  -nas od
g łosy  tego , co  ów zastęp  zolnierzy -polskich czy
ni. W idzim y -tę g a rs tk ę , ja k  się -krystalizuje w 
zas tęp  przodow niczy, bohatersk i —  i ro-ilbia 
sacra.-:, któ-ry n a  ofiarę  za ojczyznę idzie, b y  
zw yciężyć łub  zg inać, i znów , ja k  p rzed  100 
la ty , pow-rarza się puosnka o żołnierzu tu łaczu , 
co  >idzie borem , lasem  prrzym ierając czasein«. 
O jedno  jed n ak  ów żołnierz szczęśliwszy- o d  to 
w arzyszów  D ąbrow skiego —  n ie  potrzebow ał 
cackać  la t  d ług ich , b y  się  do  ziem i -dostać Dol- 
0 k" i -za n ią  w alczyć. Od początku  sam ego p-od 
w łasnym  s tan ąw szy  sz tandarem , w łasnej ©jc-zy- 
*ny b ro n ił w iernie. niesD(r/,vtn. uiiisł ic i służbę.

I la la  się  o la la  k rew  tw o ja , zacny  żołnierzu 
polski —  i szed łeś w szędzie, k ę d y  śm ierć na 
cię czekała, a ęd y  p>ersa trzeba  by ło  nastaw iać . 
G inąłeś w  m ilczęniu, m ów iąc; to  »p rzy jdzie  d ru 
gi i  s tan ie  u  wyłomni j  me da  ojczyzny*. I nie 
daliścu© je j w ybwm zem  i prow adzeni p rzez zna>- 
komitycJi wodzó w, k tó rych  pam ięć zrośli©  srę 
n-icroz^iwAlme z czynam i waszom i —  szliście, 
w aiczyiireie i zw yciężali. Zs -każtym  m w as uu- 
tag j z a  'każdym  tam- na  froncie sboj^ d n eh y  m> 
w arzjwzow iwoni co położyli mą n a  poiao-h li
tew skich , w ołyńskim i, poleskich, n a  f i la c h  
Pokucia i  Be^aaaba Lub n a  sto-kacli Kar,pat i 
wszędy, gdzie t-rzeba było w aszej oŁ ary  —  
wszędy, gdzie  s ą  k rzyże  i żałobnie zw Tacają si<j 
rno-llj A le  d z ’ś w> 'oieoście w alczyli, -co s ta ło  
ś ię 'k ró le  w sk - .  p łaszczom  w aszej staw y, osiąga  
swój owoc Dziś tta^ruda, dziś zw ycięstw o, dziś 
nadzieje w asze spełnione To też  w  ty m  dniu 
wielkim  w itam y ras, żołnierze polscy, w y d a  
gam y do  w as d łonie 1 wołam y; żyjcie d ługo  1 
bątizcie da le j P o lsk i wolnej puKierzem.

Dzńt, w  te j chwili, k tó ra , jak o  najw yższa 
z nagród  s ta je  p o w d  w aw tzy n y  wieńców  — w 
tym  d n iu  radości w iększej, n ad  c a łą  chwałę 
wśród1 aworch i  obcych —  dziś w  d n iu  w olno
ści naroctu, p ragnąłbym  do se rca  m ojego 
w szystiiich w as pazycisnąć, p r  g n ą łb y u , jak o  
kap łan  w iary  przez w alną w iększość naszą  w y
znawanej-, k rzy ży k  o jcow ski na czo łach  wa
szych położyć, ab y  wa-u d a ł przejść be-z niebez
pieczeństw a wśiód. k u l, k tó rem i was w róg  ob
sypyw ać będzie

A przedewszystokiesn n ie  od  siebie, lecz od 
całego tego r-grom adzem a, od całej W arszaw y 
pow iedzieć wam m uszę słow a czci, uzn an ia  i 
wdzięczuoś-A Tobi© B rygadyerze  za to , żeś 
z -takim tak tem  i tnątL ością przebyć um iał naj- 
ciężrzp chu ilo przesileń w  Legionach —  i  w am  
wszystkim- -tu i fcm  na poste runkach  —  poi Aon 
o ia a ję  w  im ieniu ojczyzny całej*.

Tu rozleg ły  się hurzliw e fddaSkl i -niemilkną
ce o k rzy k i na  cześć ioD neizy polski-ch, po ozem 
-rektor B rudziński odczy ta ł adres d o  Leg-mnów, 
Pray jęfy  burzliwt-m; oklaskam i, (Adres -podaje
my na innem  mie»jscn. Prz, Red.)

D alsze przem ów ienia.
W dalszym  oiąg-u nastąp iły  przoiaiękne orze- 

m ówionia b iyg . hr. S z e - p t y c k i e g - o ,  k tó ry  
w żo łn iersk i sposób m , św iadków  u-czciwoj i 
bohatersk ie j s łużby  Legionów  w ezw ał kuło -i ra 
ny żołnierzy polskich, w ezw ał d-o -odpowiedz: 
obecnych pułkow niku  Berbeckidgo, m ajora  Ży- 
ujirsliiego, chor. Jag^ym a-M aliszew skiego i ro t
m istrza O stoję; da le j g łęboka w  ak c e n ty  po li
tyczne m owa re k to ra  B r u d z i ii s  u  i e g  o, 
k tó ry  zwrócił się  dlo rządów  p ań stu  cen tralnych  
z w ezw aniem , b y  w  organrzaoyi przyszłej arm ii 
oparły  się  o  L ogiony Polskie.

Na-stępnic przem ów ił poseł Ł e m p i c k i ,  
podnoszą© ry ce rsk ą  cnotę i m ądrość polityczną 
Legionów  i ks. R a d z i w i ł ł ,  imieniem mili- 
c-yi mia-sta W arszaw y, przy jm ując  ideały  i d ro 
gow skazy  Legionów , m ecenas D z i e w u l s k i ,  
podkreśla jąc  zasług i Gailicyi i -ealą organiza
cy jną p racę N K. N. i D epartam entu  W ojsko
wego, hr. T  y  s z -k i e w i c z o w a  o p racy  iko- 
biet, ixrzynosząc b u k ie t k w ia tów  nieobecnej -p. 
Izie Miosze.zcńsluej.

PtA kcw nik S ikorsk i
przem ów ił mniej ftdęuej w  nas/tępujący sposób:

W  św iatow ej burzy, w łańcuichu wal-ctzipiych 
armi-j znalaz ły  się  ogniw a polskie: 1 Legionyy 
k tó ry ch  żołn 'erze. począw szy się  wolnean', z a 
częli w alkę  o państw ow ość polską. S z tan d ar 
o rła  białego, św ięty  zn ak  prow adził ich -wśród 
zgiełku bi-t-ew zaw sze w górz-e, w oodziennej 
pra-c-y organizaicyjn&j zaw szo czysty , aż z a p ro 
w adził u fne  hufce —  na. Z am ek K ró lew sk i w 
W arszaw ie. Do te j  W arszaw y w iele jed n ak  
razy' zw racało  się żo łn iersk ie  serce  z okrzykrem : 
»Pizom ów?*. T o  też nic dziw nego, iż w  końcu  
niepokój zaczął tuze-chodzić w  ty c h  dusza-ch w  
-gorączkę zw ątpienia. Aie dzisia j, k iedy  -polski 
rozum  s-tann odżyw a, k ie d y  P o lsk a  powstajei, 
m y, żołnierze polscy, s ta jem y  solidarni- i- zdecy
dowani do w szelkich ofiar do narodow ego ape
lu  —  n aro d u  sw ego  pierw si, w ierni i karn i słu
dzy,- czekając, W aszych Panaowie, w skazów ek 
i rozlcazów. Z W as w yłoni się  przyszły  R ząd 

'P o lsk i i W y, w  pierw szym  zaraz  dni-u, -po pro- 
klama.cyi P aństw a , iio-myśleliście o sp raw ie  a r 
mii polskiej, w  prześwńadozeni-u, że w n ie j leży  
najżyw-ojuiejszy i n a jisto tn ie jszy  p u n k t pro-gra- 
mii reałi-zacyi polskiej państw ow ości. P raca  
W asza będzie u łatw ioną; m oże się  oprzeć o  Le- 
giiony", k tó ie  fo w o laco  do  życia przez rozum  
po lityczny  polsk iego  P iem ontu  —  Galicy!. 
Oprom ienione sław ą, m ogą L egiony  s ta ć  -się s il
nym.' i zdrow ym  ośrodkiem, przyszłego  polskie
go w ojska. N a znak  t  ro zk az • rep rezen tacy i n a 
rodu i«olskiego. pospieszą thumnj-e ocho tn icy , -bo 
naród  -zrozumie, że w olność w ziąć m ożna z  rą k  
obcych, lecz by  ją -ugruntować, trzeb a  n ap ra 
w dę poczuć się w olnym 1 i jąć  się tw a rd e j i 
o-fin-rnej -pracyr. N iechże budzi -się -czujiro-śc i -po
gotow ie w  oezekiwani-u -blisfciogz nasła: W ol
ny  i n iepod leg ły  naród  po lsk i śv odom ie i do 
brow olnie o rgan izu jący  w łasną, silną a rm ię  -ila 
-obrony g ran ic  sw ego pańntw a, o raz  po i a g i  i 
■siły sw ego K ró la  i R ządu  —  NIECH JE !

Z akończenia zgrom adzenia.
W-reszcjo odiczytauo f o t  b ry g ad y e ra  P  i ł- 

s u  d s k  1 e g  o do brygady  e ra  hr. Szep tyck iego  
i pu łk . Benbeckiego, w zyw ający  w szystk .ch  Oli- 
cerów S io h iif irz r  a o W a I i  iu b o łi& a li wjuM iaoA

dym isye f pozostali n a  sw ych posterunkach  
słucha jąc  rozkazów  sw ych  wodzów o b i  ̂ uych. 
»Z dam «n mojom —  pis-ae bryg. P iłsudsk i —  
dym isyu w asze pow bm y być te raz  cofnięte, a  
z t ą  chw ilą żelaane praw a służby żołnierskiej 
oow krny byc w  całej rozciągłości -przez wras 
stw ierdzone. p rzyjemime m i je s t stw ierdzić, żo 
w te j  chwili, po  k ró tk ie j .ozejow ie z  pułk© wni- 
kaimi tto ją  i Soaokow skaut, przyszliśm y do  jo- 
dinozgoJinego w  ie j  sp raw ie  pog iąd i k tó rem u 
daliśm y w yran w  sw ojej depeszy d-o w-ns.

»Kooi, amy pułkow niku —  kończy  P iłsudsk i 
—  u fa jąc  g łęboko  w aszem u ta k tc  ri, k tó ry  tu k  
w-yeoko zawsze: ceniłem , zw racam  się do  was, 
abyśc ie  z-scincitk wśróó w ojska  być rzoczniliem 
diiyieh uczuć i  wyrazac-iełam m ego zdan ia  w  te j 
cjprawie«.

Prenotycziłc  o k k s k i  pow ita ły  te  słow a, a  'po
tężn e  dźw ęto  łiynm u na.nodo.yogo podniosłym  
no stro jem  zam knęłY  uroczystość. /. >

Gieszyn— Warszawie,
P o s ło w e  Zieoni C ieszyńskiej w ystosow ali na  

ręce p rez  deerta m ias ta  W arszaw y, księc ia  
Zdzisław a L ubem irsk iego , telegram  n a s tę p u ją 
cej treści:

»W poczuciu w spólności k rw i i ideałów ' na-: 
rodow ych, w  prześw iadczoniu , źe n ied a lek a  
przyszłość snuł ni w epółne ra m  w szystkim  pra- 
gn enk  i jo a z ie jo , p rzesy łam y W am z  daw nej 
dzieln icy  P iastów , y w ielk iej chw ili dziejow ej, 
zapow iadającej w skrzeszer ie  i now e życie n a ro 
du , najgorętsze życzenia  p cłu ..go, niczem  nic- 
krępow ansgo  lozw o ju  i  łączjuny się z W am i w  
okrzyku: N-iocł ży je  Polaka!*

Cieszyn, 7 lis to p ad a , —  K s. Józef L o n -  
d z i n ,  d r  J a n  M i c h e j * J a ,  posłow ie Ziemi 
Cieszyńsldej.

j .

KooRcya wobec wskrzeszenia PslsKf.
(Tel. wl. „Nowej Reformy”).

\  Berlim, 10 listopada,
-»Auht-Ulir-lilat-tc donosi z g ran icy  rosy jsk iej: 
N iesłychana wą/rost w ściekłość, jak a  rrowsta- 

11 w łonie koalicy i z  pow odu proklam ow ania 
państw a polskiego, u jaw nia się w  całej p rasie 
koalicyjnej, począw szy ou >Ecbo "de Pi'n3<s, -aż 
do  »Vi©toirc«.

»Echu do  Pa-ris* dom aga się od koaliey i o- 
g ioszenia k o n trp rek łam acy i, w  kt-órejby A n
glia i Francy'a przyrzeczenia w. k s . M ikołaja Mi- 
ko łajendeza z  sierpnia  1914 r. zagw aran tow ały  
i sprecyzow ały . Inne  dziennik, żąd a ją  jako  rę 
kojm i d la  P olaków  uroczystego słow a carsk ie
go, poręczonego p rzez Anglię i Francy-ę. S zyb 
k ie  ośw iadczenie w  tym  k ie ru n k u  jest tom b a r
dziej pożądane, gdyż w ten  6-posób pow inno się 
osłabić w rażenie, jak ie  prokła-macya m ocarstw  
cen tra lnych  w yw arła  na trzy  miliony' Polaków ' 
w  A m eryco.

W ieTeń, 10 lis to p a d a .- 
»D ie Zeit-t donosi z  Lugono:
A m basador rosy jsk i w Rzym ie oświadc-za, że 

spraw a p o iska  s ta ła  się  obe-onit- euiopoj->ką, —  
K o a lic ja  będzie m usiała o-beonie ze  sw ej s tro 
ny  poczynić k ro k i celom rozw iązania  teij kw e
s ty  i, a>upóki Po lacy  n ie  s ta n ą  się  w spółw innym i 
m ocarstw  cen tralnych  P 'zoz przyjęcie togo po- 
dani-n-ku. łto sy a  nio m oże jedma.k -poezjmić ża
dnych  oficyulnych kroków , dopók i Pol-ska^ob- 
sadzoaa je s t  przez n ieprzy jaciela .

Genewa, 10 lis topada1. 
D zienniki tu te jsze  don''-szą z Paryża:
Dep. V a r e n n e s  ośw iadczył B m n d o w i, że 

na  najbliższem  posiedzeniu Izby dopu tow anj'ch  
aaictfc-rpeluje rzad  francuski, jak ie  zorz.ądzeina 
zam ierza 'poczynić koalieya, celem  u d a n  mnie- 
nią m anew ru, jakiem  jest proklam ow anie p a ń 
stw a  po lsk iego  p rzez m ocarstw a cen tra lne .

Wrażenie w Petersburgu.
(Tel. wL „Nowej Reformy”).

Berlin, 10 listopada. 
»A eht-U hr-B lałt* donosi z g ran icy  ro sy jsk ie j: 
P roklam ow anie  państw a polsk iego  zn an e  

już było  w niedzielę w ieczór w w y ją tkach . — 
Wiadomość.-1 te  w yw ołały  ogrom ne w rażenie 
J a k  słychać, p rezyden t m inistrów  S tuerm er 
p rzygotow ał n u  najbliższe d*u rów nież og łosze
nie au tonom ii d la  Polski. P ro k la m a c ja  t a  je 
d n a k  m ia ła  być bardzo ogón ikow ą i zr.pew nia- 
ła  Po lakom  praw o sw obodnego, narodow ego i 
kołi/Uralnego rozw oju. W  niedzielę wieczorem , 
po n adejśc iu  w iadom ości o proklam ow aniu T-ań- 
s tw a  polskiego, zebra ła  s ą  n a tychm iast R ad a  
m inistrów  celem  omówienia położenia. P ra ' ,o- 
podobale  w  najbliższym  czasie S tuerm er złoży 
ośw iadczenie o  stanow isku  Rosy* w obec k w e
sty ! poJskicj,

■Przy omomiannu kw-estyi po lsk iej słychać 
w szędzie, że  m a się tu  d o  czyn ien ia  z  now ą 
dyplom  lityczną ofenzyw ą mocarsty* icential- 
nych, O baw iają się  też silnego  w zm ocnienia 
w ojsk  moc&rstw oentra-lnyich p rzez -naplcw P o 
laków .

W  Petersburgi] i w  Mioskwie o-dbyły się  w  o- 
sra tn ich  d-niacli n a ra d y  po lsk ich  po lityków .

G losy p rasy  rosy jsk iej.
Berlin, 10 listopada-.

D z k ra rk i tu te jsze  donoszą z H agi: L ondyń
sk ie  >T- rnes* w  telegram ie z P e te rsbu rga  p az j- 
noezą .piem /szt g łosy  p rasy  rosy jsk iej o  pro- 
k larT ocji .p ań stw a  polskiego:

P o łu d n io w o -w sc h o d n i te r e n  wro jn y .
N ad V ojusą m iejscarai m iem y o g ie r a r ty le ry i 

Zastępca sze la  sztabu generalnego, 
v'On H c f e r ,  mpp.

- m

kr” d h r d ^ p ^ ś u r o ^ T n 'Ton-Xr"um aw ia 
proxla.m acjrę P o k łń , gani jed n ak  rów nocześnie 
uordzio gw ałtow nie  Rosy-ę, k tó ra  przez sw oje 
zwł-erKarie z  -ro?^ ią.za niem kwectyd polskiej u ła 
tw iła  nieprzj-jacieilowi zadanie.

Sztolnio hu, 10 lis topada.
Szw edzkie Bm ro te legraficzno ogłasza z P e 

te rsb u rg a  gło^y p rasy  ipetershurskiej w' spuawio 
pre-ldaniowanla państw a polskiego. W ezystk ie 
dziennik i podnoszą, że m ocarstw a ee-n-tralne 
działają  w  zasa dni czerń przeclw ieiistw io do po
stanow ień konw encyi hask ie j i do  a rty k u ió w  
44 i  23 p raw a w ojennego lądow ego, nie speł
n ia ją  jed n ak  d a lek o  idących  nadziei narodu  
polskiego. R osya w ysunęła  n a to m iast p lan  -u- 
tw orzenia z jednoczonego -państwa polskiego, 
zy sku jąc  sobie przez to  zau fan ie  n arodu  pol
skiego. M ocarstw a cen tra ln e  ty lk o  w  dalek ich  
za iysaeh  w sk aza ły  n a  przyszłe ukształtow anie 
Polsk i, n ie  d o tk n ę ły  jed n ak  on i jednem  słow em  
w ew nętrzej o rg an izac ji.

iioiiintdf lilsm!'

Craźhy psfl aSresani PoIaHśa
W iedeń, 10 listopada. 

>N. F r. Frcsoc* donosi z Genowy':
P rasa  ąo-ryska inze-Jstaw ia uuworzenie p ań 

stw a  polskiego jako  a k t, w ym uszony na naro 
dzie polskim  przez w ojskow e k-ola n iem ieckie 
i austry-a-ekie.

»Gauiois«, ró ic to ire *  i inno dziennik i p a ry 
sk ie  roją się od  cbelg, sk ierow anych  pod ad re- 
setni przyw ódców  p o lsk ich .z  JmJjlina i  Y /ajsrn-. 
w y i grożą, im odpowic-dmem trakuow aniem  ich 
ro-dakow, znajdu jących  s ię  w szeregach  wrejsk 
koalk-yj-nych o raz  przyszłą zem stą 11-osj'L

BliierpKfi KOiiŁE p fis łw i ps!SHte|D.
(Tel. wl. „Nowej lleformy'’).

G enew a, 10 listopada.
»P e tit  Pa-ris i ea * donosi z Waszymgto-nu, że 

rząd  am erj'k aó sk i p rzed  zakończeniem  w ojny 
nie pow eźm ie żadnej decyzyi w spraw ie uzna
n ia  państw a polskiego. Todobnc ośw iadczenie 
xloży —  w edle rzym skiego don iesien ia  dzien
ników  lyońsk ich  —  papież. t

(Tel. e. k. Biura boresp.)
B erlin, 10 listoirada 

B :uto W olffa donosi: 'W ielka g łó w n a  k w a te 
ra  ogłasza dnia 9 lis topada:

»
Z a c h o d n i te r e n  w o jn y .

Zam iary a takow e A nglików  i  F  ancuzó; 
m iędzy Le Sars i B oacbavesnes, ja k o  tez  na po- 
ład n ie  ko ło  P rtsso ire , zosta ły  stłum ione praw ie 
w yłącznie już ogniem  zaporow ym .

W s c h o d n i te r e n  w o jn y .
F ro n t księcia  Leopolda, -bawarskiego: Z oba 

s tro n  kolei Złoczów— T arnopol ożyw iła  się  zna
cznie w ałka  ogniow a.

F ro n t g en e ra ła  k aw ale iy i a rcy k siec ia  K aro 
la : W  północnych górach  G yergyo  orlparco ro 
sy jsk ie  a tak i. K oło Dełboi i w  odcinku  Toel- 
gy es św ieże rie in ieck ie  a ta k i o irzueiły  Ro- 
syan . posuw ających się  naprzód,

N a p /h id n io r.y  w schód od przełęczy Czerw o
nej W ieży w da.szyni c iągu  naszego  arak u  
przełu-oezano odcinek  B a tcsti i w zię to  Saińoiu  
z przy legającem i z obu s tro n  pozyreyami ca  
w zgórzach. V rzięliśm y około  150 jeńców  i zdo
byliśm y 2 działa. R um uńskie k o n tra ta k 1 m iały 
tu  tak* sam o m ały  sk u tek , ja k  w  odcinku  Pre- 
deal i w  górach V ulkan.

B a łk a ń s k i  te r e n  w o jn y .
G rupa w'ojsk -marszałka M ackensena: W' P<3 

nocnej D obrudży w ysm iięte  n ap rzó a  oddzia»y 
w yivir d-c-wcze, od-po w ieunie do rozkazu , u m knę- 
ły  w alk i z n iep rzy jacielską piechotą

Iron-t m acedoński: N iem a żadnych w y d a
rzeń o istoin-em znaczeniu.

P ierw szy  gen era ln y  kw a .e rm istrz  
L u d f  n. d o r  f f.

Wycdrąfenisnie G^icyi.
Berlin. 10 lis topada. 

iB erl. Tageblat-t* donosi z W iednia: 
P ropozycya co  do rozszerzenia autonom ii 

G aiicyi zapow iedzianej w piśm ie o irę c z re m  
cesarza, w ypracow ać m a osobna komisym. T a k 
że K olo polsk ie  w iedeńskie  w ydelegu je  dla iej 
sp raw y osobną kom isyę, k tó ra  po irad to  zajmie 
się reorgań izacyą  m in isterstw a d la  G aiicyi. —  
J e s t  rzeczą n a tu ra ln ą , żo obie te  kom isye  będą  
się za  sobą  porozum iew ały. Pow zięto  uchw ały  
przedłożone b ęd ą  R adzie p ań s tw a  w  f-onnio u- 
sta-wy, k tó ra  w  m yśl k o n sty tu cy i p rzy ję ta  b y ć  
m usi w iększością dwó-c-h trzecich. P race  sw e -o- 
p rą  referenci i obie -wspoinnia-ii© k-omisye n a  
obszernyoh i g run tow nie  ' obm yślonych  matę- 
ryalac.ii, -gdycz życzenia  T olaków  w  k ie ru n k u  
i ozszeraenia au tonom ii G aiicyi są baró-zo sze
rokie.

Wófna.
KfiuianiRs* 0o s { łf l= B e s M Ł

(Tel c. k . B iura ko resp .t
W ietler, 10 lis topada.

Urzędow'o donoszą:

Wschodni teren wojny.
F ro n t w ojsk  gen era ła  k a w a le ry l arcyksięcda 

K aro la : N a  południe  i po łudn iow y w schóa od 
przełęczy  S nurduk  spełzły  m m u ń Jk ie  a tak i po
now nie na niczem . Kole- Spini poczyniliśm y d a l
sze p o s trp y ; w zięto  150 jeńców  i dw a działa. 
N a zechćd  od Toelgye? i k o k  Be1 bor zostali 
Rosyronie, k tó rz y  się tu  posunęli, p rzez n ie 
m ieckie w o jsk a  z pow rotom  odrzu t eni.

F ro n t w ojsk  g en e ra ła  po lnego  m arsza łk a  -ks. 
L eopo lda baw arsk iego : P ró cz  żyw ej dz ia ła lno 
ści ofgniowei n a  rroncie z obu  s tro n  liiili f.c&łCH 
jow ej Złoczów— T arnopol n ie  było  żadnych  
w ydarzeń .

W ło s k i  te re n  w o jn y .
Położenie ie s t bez zm ianv

Zvvołanie Samy.
(Tel wł. „N ow ej R efo rm y ” ).

Wiedeń, 10 listopada.
D zienniki tu te jsze  donoszą z K openhagi: 
W edle d-oniesieni;. »No\vego W rem ieni*, rząd 

rosyjski -zamierza- zw-olać Du-mę ty lk o  na k ró t
k ą  sosj-ę. K ilka w ażnych p ro jek tó w  u staw  za
łatw ionych  będzie w d rodze admi-uistracjęjnej 
na po-dislawic p arag rafu  87-go.

Choroba Stuermera.
(Tel wl. „Nowej R e fo rm y ”).

W iedeń, 10 listopada 
D zienniki tu te jsze  donoszą z K opunhagh , 
L ondjTiski »D ailj' Maii* donosi, że p rezy d en t 

mini-sUów rosy jsk ich  S tuerm er zachorow ał ta li 
ciężko, że nie będzie m ógł otw orzyć D um y, 
zw ołanej n a  14 bm. Ani Trenów , an i Protopo- 
pow n ie d ic ą  -gn> w  te j gu-dnosoi za-stąpic. — 
Pro-topopow -m-otywuje sw oją  odm ow ę óżnicą 
wr zapatrjw róińach , jak a  w yłonua s ;p m iędzy nim 
a  b lokiem  postępow ym . N

Straty rosyjskie.
(Tel. w l. „N ow ej R e fo rm y ”).

Ł Berlin, 10 listopada. 
a-Acht-Uhr-Blatt* donosi z g ran icy  ro sy j

skiej: O statn ie zestaw ienie s t r a t  k ijow skiego  
cen tra lnego  u-rzędu w yw iadow czego w ykazuje 
1,880.000 zabitych , ran n y ch  i zag inionych żoł
n ierzy, począw szy od 1 czerw ca 1916 r, liość 
zab itych , ranny-ch i  zaginiony,c-h w tym  sarnyrr 
czasie oficerów  w ynosi 90.531. Ń.«j.wiekSM 
s tra ty  poniósł cwwarty ko rpus gwar.dyi. siódiny 
k orpus sybery jsk i i oddziały  strzelców finłands> 
k ich . . _

P p ó r  R u m u n ó w .
(Tel. wb „N ow ej R efo rm y ”).

B udapeszt, 10 listopada. 
»N. P es te r  Jo-urna> donosi z w ojennej kw'a>

te ry  prasow ej:
R um uni s taw ia ją  n a  froncie wschodnim  za 

(dęty opór, chcąc za w szelka cenę 2 1 trzym ać 
w sw em  p o s i a d a n i u  slanow islra^ w ybódow an^ 
joszc-ze przed wybiich-em w ojny, i- oow st zy- 
m ać dalszy  pochód w ojsk  generała, A rza. W oj
sk a  g en era ła  A rza zna jd u ją  się n a  to ry lo ryum  
runiuńsldem  w  oddalen iu  50 k ilom etrów  od 
g ran icy . W  te j sam ej odległości zn a jd u ją  się 
te w ojska od w ażnej n iesłychan ie  d la  R osy  a a  
lin ii ko-lejowcj H o ecz ti—lo scan ii— Suczaw a.

KoGiintic retyjsKR a  Sumanlt
(T’cl. wŁ „N ow ej R e fo rm y ”).

Berlin, 10 listopada;. 
A m sterdam ski in fo rm ato r >Berl, yćtg. a a  

M ittag* donosi z  Itóndy-nu.
S p r a w o z d a w c y  d z i e n n i k a r s c y  p r a s y  : e o a lio y j-  

n e ,j, b a w ią ic y  w  R u n i-u iii i, d o n o s z ą  ż e  n a  czedft 
w-szy i  t,k i  c li  k o r p u s ó w  r u m u u s k i c h  s to ją  g e n e ra j.  
ło w ię  f r a n c u s c y  lu b  l o s y j s c y .  N ie  i r a ł e r y  j e 
d n a k  oc-ze-ki ,v a ć  s z y b k i e j  z m i a n y  n a  k o r z y ć  
k o a l i c y i  n a  t y m  t e a t r z e  w o j n y ,  g d y ż  o  o f e o  
zy'-w ie r u m u ń s k i e j  r d e  m o ż n a  n a w e t  m y ń fleć . — < 
U -z u p e ln ie n ie  z a p a s ó w  a -m u n ic y i  w y m a g a ć  
d z ie  d - tu g ie g o  -c z a su . R z ą d o w y  r o z d z i a ł  s n o d k ó ®  
z y w n o l  c i  m u s i  b y ć  d o p i e r o  z a p n o w a d z o a y j   ̂ .
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W O W A  R E F O R M A

Adres Warszawy do UgSonOw 
P o l s k i c h .

Na zgromadzeniu v  Hotelu Europejskim 
w Warszawie uchwalono, jak o tom na w stę
pie dziennika donośm y, adres do Legionów, 
który tu taj w doslownem brzmieniu przyta
czamy:

P o  s tu  la tach  niew oli nm artw ych-w staje Pol 
s,ka N iepodległa. 'W ierne tTudycyam b o h a te r
sk ich  walk. o  wolność —  Legiony P o lsk ie  w ita
ją  dzisiaj tryum f idei, d la  k tó re j k rew  swą i 
życie niosły  w  otierze. W  dw ule tn ich , tw a r
dych bojach z R osyą, cwynami m ęstw a i poświę
cenia dow iodły, że n aró d  polsk i ży je  i sw ych 
ełussnych  o ra  w z orezeni w  ręk u  dopomn-ieć 
się umie.

Nie odraau ogól polski zrozun. a ł i jz n a ł, żo 
3rogo, k tó ra  o b ra ły  L egiony  polskie, je s t jed y 
ną drogą w yzw olenia z mewo li. Nie osłabiłc  to  
?iszakże icJi h u rtu  i gorącej w iary w zw ycię
stw o polsk iego  czynu zbrojnego. W najcięższych 
w arunkach  w ytrw ały  Legiony n a  sw ej ofiarnej 
placów ce, zdobyw ając Krok za krokiem , dzień 
po dniu zaszezytim  uznanie u  obcych  i  u  swo
ich. m

Jeżeli na początku  w ojny ty 'k o  cząstka  na
rodu  siBwpfia aię pod eziandarem  rozw iniętym  
jazez  N aczelny K om itet N arodow y, wbrew 
w sid k in i pirzeszkodom, ku  chwstAe i pożytkow i 
narodu pc,-i>kiego, dziś aajs/.rrrsze koła społe
czeństwa widzą w  nic-h un rlow an ie  wcielenia 
na-jsŁCzytmejszych ido.Uów. L eg iony  w yru
szyły w bój, aby  w yw tdczyć państw o polskie 
niepodległe, by  w skrzesić rząd  polski i arm ię 
ooteką. I oto w obecnej chw ali gdy P aństw o  
frtełskie n a  nowo pow staje, pos.ada ono, dzięki 
Legionom , zaw iązbk w łasnej siły  zbro jnej.

W ierz jm y , ze sprzyn lew one Dawstwu cen
tra ln e  w skrzeszając  Polskę, ocenia należycie 
już w pierw szej fazie urzeczyw istn ien ia  .prokla
m ow anej państw ow ości, w ielki, a  .potokami 
krwi op łacony dorobek n a ro d u  px lsk iego , jakim  
są  d lań  L egiony; w ierzym y że o rgan izacya  a r
mii polskiej oprze się na trw ałym  fundam encie 
ty ch  jedynych  dzisiaj k ad r w ojsko wych pol
skich, dziedziczących n ie ty lko  św ietną tra d y 
c je  rycerstw a, polskiego, lecz i stanow iących  
zarazem  ogniw o w  rozwoju polskiej sz tu k i w o
jenni j. N aród polski, pow ołany  do życia pań
stw ow ego, go tów  jes t w raz z państw am i cen- 
tralmemi ponieść w szelkie ofiary w  obronie 
sw ej państw ow ej przeszłości, gotów  je s t wrziąć 
udział w form ow aniu w ojska polskiego, o rgani
zow anego na p łd s ta w ie  Legionów  przez polskie 
m inisteryum  w ojny.

Solidarn ie  z polskim in teresem  —  pełniącym  
nfężką i ofiarną służbę na w schodnich kresach 
R zeczypospolitej —  przejęci czcią d la  jego  bo
h aterstw a, w pelaem  zrozum ieniu jeg o  o rg an i
zacyjnego i państw ow ego dorobku  w znosim y 
cte.siaj ok rzyk  im ieniem  wolnej W arszaw y i c a 
łego k ra łu :

CZE8Ć I SŁAW A POLSKIEM U ŻOŁNIE
RZOWI!

SŁAW A I OZESĆ LEGIONOM POLSKIM !
Na ra z 's  opatw ono  a i r e s  następu jącem i pod

pisami:
X. Jan  Gnatowski, A. Dzlerzbicki, prof. Józef 

W hrusz Kowalski, ks. Ksawery Drucki Luzacki, 
Stefan Dziewulski, ks. Franciszek Radziwiłł, Z. 
Chmit lewski, dr Alfred Sokołowski, dr Rafał Ra
dziwiłłów icz, Jan  Grabowski, W. Męcikowtki, prof. 
S. Di ekstern, A. hr. Ror.ikicr, Wojciech Kossak rot
mistrz, M. Lempicki, St. Pepowski, ks. R. Laso ki, 
Stanisław I.enz, dr W. Miklaszewski, St. Bukowie
cki, J. Brudził..-ki, Feliks nr. Grabowski, Emil 
Rauer, M. hr. Mielżyński,* A. BrudziAka, Jrl. Bru
dzić-ka, dr Z. Szenajch, Zygmunt Brudziński, Iza 
Kącikowska, dr Stefan Zakrzewski, Iza Moszczeń- 
ska, Józef Wassercug, Jerzy Dutliugor, A. Szczepa- 
mg, W:,old Giełżyński Jerzy Nowakowski, Janina 
Zakrzewska, Natalia Zakrzewska, dr St. Starczyń
ski. Jozef Kenotbum, dr Klemens Pawlikowski, 
dr T°rcsa Cfezk iewiezowa, z Potockich ks. Lubo- 
mirska, A łtk  s a n to r  Hof lich, AnicJa Dziewulska, 
Bronisława Natansonowa, Celina Chrząszczewska, 
Zof-i i Zabokrzycka, Aniela Dziewulska, Eugenia 
K rzesimowska, Maryn Drohnicwsha, Anna Górska, 
Marya Ossowska, Jadwiga Zielińska, Michałowa 
Lcmpieka, Zofia Zemtirzuska, W anda Jasieńska, 
Helena ( hodźko, Egituowa, Marya Chmielewska, 
Helena Grotowska, Marya Dzierztucka, Aleksander 
Kraushar, Halina Siemieńska, Edward Stojowski, 
Maryan Skotnicki, Stefania Skotnicka, Maryan Sko
tnicki, Ksawerowa Potworoska, Jadwiga Han 

• dci sura nowa, A. Tleweikówna, Teresa Fotworowska, 
Alina Glassowa, Jadwiga Ąiczynowska, Marya Po
tworowski!, Zofia Urbanowska, Ignacy Żniński, 
Marya Skotnicka, Anna Jasieńska, Władysław Gra
biński. S. Alek androwioz, Jan  Hryniewicz, t‘. Grze
gorzewski, Józef Siemicński, Daniel Jamiołkowski, 
.latem  i ą Czet u i erti.cz, Leon Jaworski, Marceli Han- 
debm an, Maryan Grotowski, Witold Chodźko, Gu- 
sra— Simon, Wicrzhicki, dr J . Rusiński, Jakób 
Glass, Edward Grabowski, Jadw iga Chrząszezew- 
Sita, Czesław Żyliński, A. Zaleska, W. Konarski, W. 
Makowski, S. Konarski, K. I awlowicz, Ludwik Za
wadzki, Ignacy Reszke, Franciszek Eysmond, W ła
dysław Zapalowski, Mar j a  Eystr.ondowa. Miniew- 
ski, Aleksander Zawadzki, Konstanty Popiel, J . Ko
złowski, Henryk Samborski por. oddziału Czachow
skiego, Bolesław Weyehert, K. Kozłowski, dr Sta
te ław Weil, K. Konarski, E. Wroński, Józef Dem
bowski, Antoni Neynian, ks. Stanisław Wesołow
ski, W alerian Koreywo, Antoni Natanson, B. Dem
biński, L. Zembrzuski, Jan  Krassowski, Kazimierz 
Natuusoię Cezary Lagie.wf,ki, B. Ejgier, Stanisław 
Patselke, Tadeusz Miłohędzki, Marceli Łączkowski, 
E. Czaj k owak i, St. IK-mpner, Adam Jaczynowski, 
J. Dmochowski. Szczęsny Załuski, W. Makowski, 
Szymon Konarski, Kazimierz Pawłowicz, W. Rzy- 
mfiwski, J . Sty piński, L. Abramowicz, A. Ponikow- 
shi, SI Garlicki, J . Rzymowski, Z. Makowiecki, E. 
Krzywicki, Nina Dicksteinuwa, A. Ozyniowski, W. 
Łtpifekk Ma-ya Zawadzka, Janow a Warchowska, 
Zo ia Piasecka, Edmund Wroński, Henryka Za
wadzka, Helena "'korbka, Stefanowa Dziewulska, 
Helena Romer-uchenkowska i  Lrtwy, Helena Os
sowska. Helena 'P M ; w ia o w a , z Mjfkcw.skk ii He
lena dr Tarczyńska, B. Boadyowa Marya Makow- 
»ka, K rystyna Pawłowiczowi, X. P mfkowska, Ada- 
®« Dorot, Henryk St rzeszowski, Feliks Bogatko, 
S&chocki, W iaciysław Dąbrowski, St. Zer, Stefan 
Kowalewski, J. Michałowski, W- Gocławski. A Ka
płan, St. Borowski, A. Mrowiński. W. Jakubowski, 
H. Łątkiewicz, St. Karczewski.

D alsze pocspisy n ap ływ ają , i

Prasa nienHetHa
o proK im ?! nteptsflesłel Polski.

•Dziennik Berliński* w N. 258 z 8 listo
pada w następujący sposób zestawia i 
ocenia opinie prasy cesarstwa niemieckie
go o prol lamacyi Folski:

O gólne w rażenie p rzy jęcia, joikiego doznała 
w opinii publicznej ntemieickiej ,p ro k lam ac ja  
rter,od leg łego  p ań stw a  polskiego, określa >Tiig- 
liche R m dsohau*  słow am i: »m ezw yklo chłodne 
p raw 'e  mi oźne*. Lecz n aw et ten  n a c jo n a lis ty 
czny, z daw na n iep rzychy lny  d la  po lskości or
gan , zaznacza, że pow itan ie  now ego państw a 
polskiego byłoby  w ypad ło  znacznie serdeczniej, 
g d y b y  m e w ow rtętrzno-polityczne w zględy, k tó 
re ni okorzy sonie w płynęły n a  u sposobienie si>o- 
leczeństw a niem ieckiego y obce doniosłego fa
k tu  historycznego. J a k  nić czerw ona snu je  się 
poprzez głosy p ia sy  niem ieckiej w szystk ich  kie
runków  niezadow olenie, że decyzya oo d o  je d 
nego z najw ażniejszych  »celów w ejennjm h* po
w zięta tu  scKtała ze s tro n y  rząd u  bez żm lnego 
w spółudziału  częu n ików  niem ieckiej opinii pu
blicznej, tj. w pierw szym  rzędzie parlam en tu  i 
p rasy . Specyalnie przyton: n ieko rzystne  s p ra 
wia w rażenie, że ze s tro n y  rządu  nag lono , aby 
parlam enr odroczony zosta ł jeszcze w  sobotę i 
tern: samem a b y  zosta ł pozbawńony m ożności za
brania g3 '«u w  ta k  doniosłej spraw ie. N ad to  
szczególnie pTasa praw 'o ,rw a n ieprzychy lna  
kanclerzow i p o d k reśla  z naciskiem , te  rząd  pro
k lam ując n a  w łasną ręk ę  niepodległość Polski 
nie d -trz y m a i d an eg o  sw ego czasu przyrzecze
nia, że przed  stw orzeniem  fak tów  dokonanych  
d an ą  będzie narodow i niem ieckiem u możność 
w ypow iedzenia się  sw obodnie co do  sw oich zy- 
ozeń i żądań , m ających  stanow ić re z u lta t te j 
w ielkiej w ojny.

Co d o  rzeczy  s t mej, w  p ra s ie  n iem ieckiej 
ulem a p raw ie  wcale głosów , k tó reb y  zupełnie 
bez zastrzeżeń ak cep to w ały  sposób, ja k i obrały  
sprzym ierzone rządy  Niem iec i AusfTO-Węgier 
w celu rozw iązania sp raw y  polf k iej. W zględnie 
z naj.szeze-iszern zadow oleniem  odzyw a s ię  z n a 
tu ry  rzeczy p rasa  cen trow a z pow odu u tw orze
n i .  now ego państw a kato lickiego- N ajpoczyt
niejszy je j organ, >K blniscbe N olksz^itung* pi
sze: >Pow ziętą uchw alę w itam y  ja k o  najlepszą, 
k tó ra  w ogóle zapaść  m ogła, a  zarazem  jak o  je 
dyną, k tó ra  w o ło en y ch  w arunkach  była m ożli
wą*. B erliński o rg an  cen trow y >G erm ania«, 
zw alcza pogląd , jsk o b y  aneksya  lub  odłożenie 
decyzyi w sp raw ie  polskiej aż do  poko ju  od
pow iadało niem ieckim  interesom  chw ili: •L e 
żało to  i leży w  in teresie  n a fo d u  polskiego, jako- 
też i w nasrzym, a b y  ju ż  te ra z  rozpoczął s ię  roz
wój, k tó ry  p rzy  za w a ra  u poko ju  zapew ni do
sta teczn ie  ręk. ijmie d ia  zbaw iennego w spół
dzia łan ia  w szystk ich  m ocarstw  cen tralnych  łą 
cznie z Polska*.

W obozm  j-rawioowym  na to m iast, u wszoch- 
niem ców i haJcatystów , pow ody, ja k ie  sk łoniły  
rząd Rzeszy, a b y  w łaśnie te ra z  p rzy stąp ić  do 
rozw iązania sp raw y  polskiej, n iebardzo  tra fia ją  
d o  przekonania.. F k ra jn ie  komserwa-tywoia 
^-Deutsche T ageszeitnng* ośw iadcza w praw 
dzie, że po p rzew ro tach  obecnej w ojny u tw o
rzeniu osobnego p ań stw a  polskiego n ie  je s t 
zasadniczo przeciw ną, a le  juz  jej tow arzyszka  
z tego sam ego obozu »KreuzzeiUing« zaznacza 
niedw uznacznie, że rozw iązanie  sp raw y  polskiej 
w s e n s i e a n e k s y i b y  loby znaczn ie  ba rdziej 
po je j m yśli. W szcstk ie  pism a tego  k ien in k u  
w yrażają  rów nocześnie zgodnie obatvy, że na
dzieje, z jak iein i tw órcy  p ań stw a  polskiego

gran icam i R zeszy n iem ieckiej m usi siłą  rzeczy  
pociągnąć za sobą pew ne zm iany  w dotychcza-

postano  wdo; w ynosi t>62 mil. dn ia ró w  n a  a,rmię 
i flotę, t j .  o w iele w ięcej, niż budżety  w ojenne

sowem trak to w an iu  sp ra  w y polskiej w o b  r  ę- i ang ie lsk i i japońsk i n a  r. 1914 Tazern.
b i e  p a ń a t w a  p r u s k i e g o ;  jed n ak że  ża 
dne  z pism  n iem ieckich  nie zaznacza bliżej, jak  
w ystaw ia sobie pod tym  w zględem  p rzeprow a
dzenie w p rak ty ce  »nowej o ryen tacy i* . Jed y n ie  
p rasa  w szeehniem iecka s ta w ia  kw estyę  n iedw u
znacznie. >Post« liczy, że  w zam ian  za. spełn ie
nie polskich p ragn ień  narodow ych  w K rólestw ie 
K ongresow em  »żywioł n iem iecki na kresacłi 
w schodnich teanbardzioj życzliw ej m a praw o 
dom agać się opieki. To sam o odnosi się  do na- 
ro d ,w y ch  in teresów  i  k u ltu ry  przeszło  pół rni- 
Hona zam ieszkałych  w  K rólestw ie Niem ców*. 
T akże  »Tagl. R undschau*  n ie  pom inęła okazyi, 
aby n ap aść  na  Pol&kow zaboru prusk iego  za. 
ich rzekom y b ra k  lojalności i p rzyw iązaniu  wo
bec sp raw y  n k m iec i: 'e j podczas obecnej w oj
ny: o rgan  naJcatyslycz.ny oczekuje p rzy tem  ze 
s tro n y  P o laków  p rusk ich  uroczystego ośw iad 
czeria , że tak że  -i oni nie p rag n ą  połączenia  
pruskicti k resów  w schodnich z nowem  K róle
stw em  P o k k iem , oraz, że w przyszłości nie będą 
już stanow ić  osobnej społeczności polskiej w 
obrębie państw a niem ieckiego, lecz p rzystosu ją  
się szczerze i ocho tn ie  n ie ty lko  p rzed  podatk i i 
służbę w ojskow ą, i o  fak tycznego  s ta n u  rzeczy*. 
Ten jed n o stro n n y  sposób w idzenia u organów  
w sK schnieniiuddch słuszn ie p ro s tu je  już *yo r- 
w krts*, zaznacza jąc, że piętna te  zapom niały  wi
docznie zastanow ić  się  nad  tern, czem się tłó- 
n u u ty  ow e pożałow ania godne usposobienie u 
P olaków  zaboru p ru sk e g o .

Wyhcry prezydenta 
w Stanach Zjednoczonych.

Hngrhes czy W ils n ?  T elegram y z początku  
doniosły  c w yborze H ughesa, tj. w łaściw ie IIu- 
ghesistów , gdyż 7 lis topada  o d b y ł y  s i ę  
t y l k o p r a w y D o r y ,  i dopiero  w ybran i p rzy  
p raw yborach  w yborcy , w liczbie 531, m ają  w y
b ierać prezydenta- J e s t  to  ju ż  je d n a k  zw ykle 
czysta form alność. O statnio te leg ram y  donior- 
sły , że w ybór je s t jeszcze w ątp liw y ; są  naw et 
w iadom ości, k tó re  m ów ią o  zw ycięstw ie Wil- 
sona. Św iadczy to , że W’alka- w ytm reza była 
bardzo  zacię ta . Podobno też  udzia ł w yborców  
w  głosow aniu  by ł tym  razem  niebyw ały .

Jeżeli H ughes w sam ej rzeczy przeszedł, to  
na razie w ybór ten  w płynie  n a  p o lity k ę  S tanów  
Z jednoczonych bądź co bądź  p ara liżu jąco . Do 
m arca bowiem W ilson pozostaje  u ste ru , a le  z 
trudnością  chyba raóglby on w  tym  okresie 
pod jąć jak ie ś  k ro k i polityczne, k tó reb y  m ogły 
pozostaw ić sk u tk i, obciążające jego  następcę. 
Z d rugiej zrrow s tro n y  Hughes, chociaż w ybra
ny , m e może dzrałać, póki nie zasiad ł na k rze
śle p rezyden ta . T a k  więc w raz ie  w yboru Ilu - 
ghesa , w ptyw  A m eryki n a  w ojnę  i pokój wr Eu
ropie bądź co bądź zm aleje, chociaż w' g runcie  
rzeczy obaj k an d y d ac i w zap a try w an iach  na 
stosunek A m eryki do w ojny europejsk iej nie
wiele się różnią. G dyby je d n a k  został w ybra
ł y  W ilson, by łoby  to  w ielkiem  i św ietnem  
zw ycięstw em  jego  po lityk i, gdyż oa czasów 
w ojny domowyj w A m eryce żader. jeszcze p re 
zy d en t n ie  urzędow ał przez dw a okresy . W il
son m iałby wmwezns praw ie  zupełn ie  w olną rę 
kę, gdyż ^jsobistośc jego  je s t o w iele bardziej 
o p ływ ow a, niż stronn ic tw o .

P rzy  n ilo je pTezyrlema w  S-tanach Zjednoczo
nych są z n a m ię , onoeiaż se n a t go k on tro lu je  
i może ixiniucać jeg o  zarządzenia- P rezyden t 

p rzystępu ją  do  sw ego dzieła, niekoniecznie zo- je s t w odzem  naczelnym  arm ii i flo ty . Mi anuj e
staną  spełn ione, że n a tom iast m ogą w yłonić się 
przeróżne trudności i przeszkody, k tó re  zagra 
żać będą dobru  in teresów  niem ieckm li.

l

'S o c ja liś c i  n a to m ias t są  zdania, że ty lko  z u 
p e ł n i e  w o l n a  P o l s k a  p rzedstaw iać  może 
praw dziw ą w arto ść  d la  Niem iec, g dyż  zmusić 
do p rzy jaźn i n ikogo  n ie  m ożna; w ytw orzyć sie 
ona może jed y n ie  na podstaw ie  obopólnego po
rozum ienia i w zajem nej dobrej w o li Z tego 
pur.k iu  w idzenia ob rana  p rzez rząd  kom bina
c ja  d la  u tw orzen ia  państw a p  Isk ieg o  uw ażana 
je s t przez so c ja lis tó w  za połow iczną, co w  p rzy 
szłości zem ścić się jeszcze może. Talkże w obo
zie liberalnym  odzywrają się w ątpliw ości, czy 
wszelkie trudności przy w sp ó łp racy  polsko-nie
m ieckiej dadzi; s ię  od razu  i ła tw o  pokonać.

Z naczeniu, ja k ie  p ro k lam acy a  p a .is tw a  pol
skiego pom ada w ra m a d i w ielkiego ca ło k sz ta ł
tu  sp ra a  poli tyczn y  (di, zw iązanycli z  w ojną  o- 
becną, p rasa  n iem iecka w zględnie  mało pośw ię
ca uw agi. Ogólnem je s t zdanie , że h istoryczjiy  
ten  fa k t uetrwa wszciką, m żiiw ość osobnego 
pokoju  z R esya , lecz nad  da.lszend k o n sekw en
c ja m i teg o  pism a niem ieckie bliżej się nie roz
wodzą, praw dopodr-łm ie d la  naezaifżuych od 
nich  pTzy&yn. Tak np. »Vossiscbe Zeinung*, 
k tó ra  st i na  stanow isku  bezw zględnej wal
ki przeciw  A nglii i jeszcze bardzo niedaw no 
w yraża e czynita a lu z je  co d o  w spólności in te
resów rosyjskreniem ieckic.il, og ran icza  się do 
w yrażen a  nadziei, że m ioaodajne czynniki oce
niły  i rozw ażyły należyci© cała  doniosłość po
czynionego k -o k u , ta k  ż°  k om plikacye i p rze
sunięcia teo re tyczn ie  m źli we w sku tek  tak iego  
rozw iązania sp raw y  polskiej, w  p rak ty ce  nie 
nastąp ią* . Zaś mi przeciw nym  b iegun ie  niem ie
ckiej myśli po litycznej s to jący  »Berł. Tuge- 
b la tt* , rów nież nie p ragn ie , żeby utw orzenie 
niepodległej P olsk i m iało  s ta ć  się  pow odem  
w iecznego rozl.um i m iędzy N iem cam i a  R osyą, 
lecz w y iaża  nadzieje , że i te ra z  jeszcze zna jdą  
się sposoby, k to re  d> p row adzą  do po rortnn ien ia  
m iędzy tem i m ocarstw am i i usuną chęć odw etu  
po s tro m e  rosy jsk ie j.

T ak  za tem  n a  ogół o p in ia  pub liczna m em ie- 
cka  w obec utw onzem a ; nowej Polski* n i c  
z a j ę ł a  z w a r t e g o  s t a n o w i s k a  i r o z 
b i e ż n e  u c z u c i a ,  jak ie  w jej różnych od 
lam ach ten  fa k t w zbudził, p rzeb ija ją  w yraźnie 
z je j prasy, o ile n a  to  zezw ala —  cenzura. T a k 
że spraw a polska w  z a b o r z e  p r u s k i m  
znajdzie  z n a tu ry  rzeczy  w  tym  zw iązku 
uw zględnienie, a le  ty lk o  poboczu j.

on m inistrów  i może im daw ać dvm isyę. G abi
net am erykańsk i . w k o n traśc ie  do zachodnio- 
europejskidh, n ie  wychodzi tedy  z p ad u  men In 
lecz podobnie, ja k  w  Niem czech, A ustro-W ę
grzech i R osyi, zależy  cd naczeln ika  państw a. 
System  stro n n ic tw  na to m iast w yrobit się tam  na 
m oałę ang ie lską . R ządzą w gruncie  rzeczy ty l
ko  dw a stro n n ic tw a: dem o k rac i i repub likan ie . 
W  osta tn im  parlam encie zw iązkow ym  Izba li
czyła 233 dem okratów , 193 republikanów , se
n a t 5(5 dem okratów ', 39 republikanów . Oczywi 
ście, g d y b y  te ra z  zw y c ięży ł'IIu g h en , to  w ięk
szość p a rlam en tu  będzie także repub likańską .

Różnice m iędzy  obiem a party&mi z biegiem  
c z a s u . znacznie  się  za ta rły . R epub likan ie  są  
bardzie j konserw atyw ni niż dem okraci, to  zna
czy usposobieni bardziej indyw idualn ie , m niej 
zaś up raw ia ją  po litykę  socyałną: żąd a ją  wyż
szych ceł ochronnych, sikuejszegc rz ą d u  cen
tra lnego  i bezw zględniejszej, ostrzejszej obro
n y  in teresów  A m eryki n a  zew nątrz . N a  ogół 
rep ub likan ie  są  stronnuitw em  w ielkiego k a p ita 
łu  i po lityk i eksipanzyi, dem okraci rep rezen tu ją  
r n tę r e y  s ta n u  średniego i robotniczego. W  le- 
c it  1916 r. k a n d y d a t dem okra tyczny  \\b lso n  
przeforsow ał w kongresie  8 godzinny  dzieli p ra 
cy' d la  k o le ja rzy  i w ten  sposóo zażegnał w.-ród 
n ich  ruch  s tra jk o w y . P ad ło  n a ń  w tedy podej
rzenie, że to  on sam  ów ruch  sprydnie podsycił, 
aby w  rozstrzy g a jące j cnw ili narzuc ić  kongre
sow i sw oją  w olę i przez to  przeciągnąć  robo tn i
ków  n a  sw o ją  stronę.

W obec tego , że w szy rtk ie  daw niejsze h asła

Mimo to  W ilaoniśef ag itow ali te ra z  pod ha
słam i ^p ro sp erity  and  peace* (dobrOihyt i po- 
koj) a >New Y ork  W orld* w ysław iał go  jako  
tego, k tó ry  zazegnał w ojnę z N iem cam i. D zien
nik ten  podniósł rów nież, że g d y b y  W ilson 
chciał za w szelką cenę być p rezyden tem , byłby 
m ógł ła tw o Awtrącrć k ra j  w w ojnę z  N iem cam i 
lub M eksykiem , a wdedy m iałby wTybór zapew/- 
niomy, gdy'ż podczas w ojny rząd  istn iejący  
zm rszc i Avsz(ylzie j'est górą . P rzeciw ko Hughe- 
sistom  p rzy taczano  w w alce ag itacy jn e j, żc jest 
tc partyaa, d ążąca  do w ojny. Zw łaszcza mowy 
R oosevelta i R oota, g łów nych  agitatorów ', były  
pełne szczęku w ojennego, sam  H ughes trzy m a ł 
się w rezerw ie. Ja k o  osobistość, Ilughos zdaj 
się um ysłem  pedan tycznym , surow ym ; mówca 
nieśw ietny , ale za to  m a więcej woli i energi 
niż W ilson. To też  w  A m eryce k rą ż y  o nim 
dow cip, że je s t to  ^WiLson, a ie  z brodą«, (W il 
son w ith  wliiskeirs), przyozem  b roda je s t  sym 
bolem energii. W  m owach SAvoieh k ład ł on n a 
cisk nu »aniervkanizm «, podczas g d y  W ilson 
znany , ję s t ja k o  p rzy jac ie l Anglii.

U padek V7ikona bądź oo bądź oznaczałby  z?„- 
wód d la  koa licy i, która- popiera ła  jego  wybór- 
D ziennik, n iem ieckie w ite ją  w ybór H ughesa z 
pew nem i nadziejam i, licząc n a  to, że jost to je 
szcze tab u la  ra sa , i odw ołu jąc się do" jeg o  po
czucia spraw iedliw ości i energii, w y raża ją  prze
konanie , że po trafi on rów nież energicznie wy- 
stijpić przeciw  A nglii, ja k  W ilson d o tąd  przeciw  
Werrmom. Jąjk się zd a je , zm iana wT osobie p re 
zyden ta , cboc.aż niem a znaczenia  zm iany pro- 
grarnu. je s t jed n ak  in stynk tow nym  ■wyrazem po
trzeby jak ie jś  zm iany wogóle. A m erykanie  w ie
dzą już, jakim  je s t W ilson i co on m oże zdzia
łać i czują po trzebę  siln iejszej ręki. W  najb liż
szych m iesiąoaoh lub la tach  może A m eryka s ta 
nąć wobec różnych  deeyzyj po litycznych , zwła
szcza ze w zględu n a  położenie rzeczy n a  O cea
nia Spokojnym . Jeżeli ted y  k ra j w ybrał na  ten  
czas Iiu g h esa , to w iducznie d la tego , że w nim 
przeczuw a najsiln iejszego człow ieka, k tó ry  bę
dzie m iał odw agę i wolę ponieść odpow iedzial
ność iza w szelide przyszłe  decyzye pokojow e 
czy wmjenne

Kronika*
K raków , 10 listopada.

Niepamięć. Fiszą nam z miasta: Zo zdziwieniem 
i smutkiem zauważyli mieszkańcy miasta, że ani 
we wtorek wieczorem, ani we środę przy obchodzie 
tak radosnych i wiekopomnych wypadków, ka
mień pamiątkowy na Rynku, w miejscu, gdzie Ta
deusz Kościuszko przysięgał, nie był ani najskrom
niejszą nawet gałązką zieloną ozdobiony. Zasługi 
Kościuszki są chyba nieprzedawnione, a o pamięci 
jego nie powinno się w' takich zwłaszcza chwilach 
zapominać. Niepamięć ta  nie da się nlczcm uspra
wiedliwić.

VIt. lista stra t Legionów polskich za czas od 
czerwca do września b. r. wysziu drukiem, wydana 
przez Centralny Urząd ewidencyjny departamentu 
wojskowego w  Piotrkowie.

0  ulgi podatkowe dla Krakowa. Ze względu na 
obowiązek właścicieli realności składania w hieżą- 
cjin  tuku fasyj do podatku domowo-czynszowogo 
na 1917/18 r., odbył dnia 8 b. m. wydział Towarzy
stwa katolickich wiaścioieli realności posiedzenie 
i uchwalił po bardzo wyczerpujących obradach po
czynić energiczne starani i, aby ministerstwo skar
bu uznało zarządzony odpis połowy podatku domo- 
tv o-czynszowego za bezwarunkowy. W t.yin celu 
uchwalono wysłać w najbliższych dniach depntacyę 
do ministra skarbu, ministra dla Oalicyi i prezesa 
Koła polskiego, dra Bilińskiego, złożoną z prezesa 
dra Mussila i wiceprezesa dyr Strzyżowskiego. — 
Również uchwalono uprosić prezydenta miasta dra 
Lep o poprowadzenie powyższej deptitacyi, do któ
rej postanowiono zaprosić także reprezentantów 
Dezorganizowanych właścicieli realności, oraz po
słów Z i e l e n i e w s k i e g o  i dra G r o s s a  

W szpitalu twierdzy Nr 3 (zakład.imienia Ilelclówj 
z inieyatywy starszego lekarza sztabowego dra Jó 
zefa U n g e r a zostało odprawione dziękczynne na
bożeństwo przez wojskowego kapelana Feliksa 
Illuzę, na którnm byli wszyscy oficerowie, żołnie
rze i zarząd szpitala.

Zniżka cen mięsa w Krakowie. Wczoraj w połu
dnie odbyła się w magistracie krakowskim konfe
ren c ja  z przedstawicielami rzeźników i masarzy 
krakowskich w sprawie dalsze.j zniżki eon mięsa w 
mieście. 0  ile słychać, na razie postanowiono obni
żyć w Krakowie ceny mięsa wołowego i cielęcego, 
zaś co do cen wyrobów masarskich i mięsa wieprzo
wego pozostawiono sprawę w zawieszeniu, ponie
waż, według twierdzenia rzeźników' i masarzy, na 
targu krakowskim objawiła się znowu tendeneya 
zwyżkowa.

Kradzież 18.500 K. Kupcowa Wimmerowa z Wie
liczki zawiadomiła krakowską policyę, iż wczoraj
szej nocy zakradł się jakiś złoczyńca do jej miesz
kania w Wieliczce, wszedł przez kuchnię do pokoju

wvWe.Łf» * ta n w h r v ' w żnrae m ipdzv r e n u b i T - i pW ialneP°* wy"al z 6Wlfki kl’u"Wk! °1  kasY wert‘ *>roz^  s *‘P c* W f  rw.:i ^ ą m m z y  e p u ji .k a  awęUiei { zabrat stai„ tąd  18.500 K w bankno-
naim  a dem okratam i, daia itz się p rzesta rza ły , , ’ , J . 1 . . .. . • • i i tach Srebrną moneta włamywacz pozostawn nie-natsuwa się p v tam e, czy to  muzo tndyw ..liia.l b ł * , •i i \  , ł u u tknięta. Wimmerowie spali w ti tn  samym jiokojunosci kam aydatoię ra i eiwrstrzyly w uikę w ybór-1 ■ ' J . , , /.■ , , .. , J . . '  . K,v czttsie tci operacM ztouzicisl.ie,. \v czo rti 'ud tl sięcza. O .le jed n ak  z rożnych w iadom ości muzna ' . • . • J J• , t - • j  • j  - a - l  1 -1 do Wieliczki inspektor Majer z psem polt? .'jnymw nioskow ać i jed n a  i n ru g a  iiidytUidualnosć, ” , . . ■' 1 *. , •
jost dość s iln a  i c h a ra to te ry s ty w n i tb y  s o b i e wł amywa, 'za 1 Uotalcn,a
zjednać ■zwolenników i obie znów niew iele s ię !szc “?°  ow el ra zlez3'-
od stel ie różnią. T a *  W ilson ja k  H ughes są z »Nowe 44*. W »Kuryerzo Lwowskim* podaje no
ż a  woa u aaw o k a tam i, profesoram i p raw a, pu ry - rozwiązanie s y t1 miieznej^ cyi.-y Mickiewicza p.
tanam i 6]iraw iedbw ości. Alo Wi]»on /.daje się AR.od Akeriberg. Rozwiązanie to jest aktualni' .na 
iiyć umysłom  bari 
c-ą, zbliżonym  do
'•odzaiu raloyda 1------„ — ---------, - -  e ------  — , . . , .
zew iujtrz zasad y  hu mani U" m ości i p ik o j u, w polskich, spostrz p Altenberg, z o było ich
p rak tyce , po 
zasad często
uw ażał udzielan ie  am ery k ań sk icn  poży era— .
państw om  w oju jącym  z a  złam anie neu tra lności, s.ądzie na trouie poicknn, jako 44-ty z rzędu w a< - 
locz piod naciskiem  potęg  finansow ych z W ali ca narodowy.
S tree t osta tecznie  zezw olił na ogrom ne zasiłk i
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dla żołnierzy cło ko mendy m iasta spotkała się \ 
bardzo życzliwem ąir/.yjęciem.

Dworzec kolejowy hył przedwczoraj miejscom 
tragicznego Wypadku. Konduktor kolejowy u:k,nąl 
na pakunkach i upad! na szyny w chwili, kiedy 
nadjeżdżał jmc.iąg wojskowy. Nieszczęśliwy dostaw
szy się pod kola pociągu, stracił Obry nogi; pomimo 
szybkiej pomocy zniart we dwie godziny.

Komitet wydziałów Rad powiatowych dla spraw 
ewakuacyjnych we Lwowie zorganizował biuro do- 
raoy i jiomocy prawnej celem interweniowania:
1) w wypadkach ifiewyplacani.u ludności ewakuo
wanej należnego jej zasiłku państwowego, 2) w wy 
padkaeh niew\pi.icania zasiłku rodzinom powoła
nych do służby wojskowej: 3J w wypadkach jakiego
kolwiek ukrócenia praw i interesów ludności ewa
kuowanej- wreszcie 4) w sjirawaćh wynagrodzenia 
za świadczenia wojenne lub odszkodowania na pod
stawie ustawy z dnia 2(i grudnia 1912 roku i cesar
skiego rozporządzenia z 9 stycznia 1S15 roku. We 
wszystkich powyższych sprawach interesowani mo
gą odnosić się do komitetu wydziałów Rad jrowia- 
t-owych dla sjiraw ewakuacyjnych w° Lwowie 
(gmach Wydziału krajowego) na razie tylko pisem
nie. Termin znoszenia się ustnego, zwłaszcza w 
sprawie wygotowywania zgłoszeń pretonsyj do wy
nagrodzenia za świadczenia wojenne lub odszkodo 
wania. ogłoszony bodzie w najbliższym czasie.

Otwarcie powszechnych wykładów uniwersytec
kich we Lwowie. Onegdaj w lwowskiej sali ratuszo
wej odbyło się uroczyste otwarcie 17 roku akade
mickiego powszechnych wykładów uniwersyteckich 
we Lwowio/‘w obecności ks. anylńskupów tlili*/ew- 
skiego i Teodorowieza, ks kanonika Henryka hr. 
Badenicgo, profss.orów uniwersytetu i licznie zebra
nej publiczności.

Nasamprzód zaorał glos rektor uniwersytetu dr 
Kazimierz T w a r d o w s k i .  Zaznaczył on na wstę
pie, że p o  d w u 1 e t n i e j p r z e r w i e  od
bywa się znowu inauguracja powszechnych wykła
dów uniwersyteckich w formie uroczystej w sali 
ratuszowej. Uroczystość ta  zbiega się z wuńką 
chwilą dziejową, w której nasze życie narodowe 
zyskuje nowe formy państwowe. Otwierają się 
przed nami nowe perspektywy, polne wielkiej rado
ści, lecz także polne ciężkich zadań i olbrzymiej 
wprost odpowiedzialności. Nasze nadzieje i pra
gnienia dziś uzyskały możność urzeczywistnienia 
się. Ód nas i od naszej pracy zależy, by ta możność 
przemieniła się w jak najptdniejszą rzeczywistość.

Następnie zabrał głos dr Zygmunt Weyberg, 
profesor uniwersytetu, jako przewodniczący zarzą- 
lu pow’szechnych wykładów uniwersytetu lwow
skiego. Po skreśleniu znaczenia m stytucyi w ykła
dów i jej w-zroatiu, wezwał zarówno wykładających, 
jak słuchaczów, do pracy i tak zakończył:

Ożywiony ufnością, pełen nadziei spełnienia przez 
przez was i przez nas rzeczy dobrej, ogłaszam 17-ty 
rok akademicki wykładów powszechnych uniwersy
tetu lwowskiego za otwafty. — Po przemówieniu 
przewodniczącego, dr Jan Raczyński, profesor uni
wersytetu,- wygłosił wykład pod tytułem: •Śmier
telność u dzieci i jej zwalczanie*, ilustrowany licz- 
nemi tablicami statystycznemu

Król bawarski nie dostał białej kawy we Lwowie 
Dzienniki lwowskie, jrodają następujący charaktery
styczny epizod z jiobytu L u d w i k a  bawarskiego 
we Lwowie: W sobotę po godzinie 6 wieczorem 
wyszedł król bawarski na spacer i wstąpił do jednej 

cukierń, chcąc napić sic białej kawy. Odpowie
dziano mu jednak, że białą kswe wolno podawać 
dopiero po godzinie 7 wieczorem. Król z uśmie- 
clwm przyjął to do wiailomośei i na razie zrezegno- 
wał 7. białej kawy. ,

Żywienie dzieci szkolnych we Lwowie. Komenda 
na. Lwowa, wobec f:>*•*«. że wiele dzieei szkolnych 
wc Lwowie oboor.i-e ©bywać się nnntsd bez ■ n ad an ia  
a nawet i bez jhnaidu, -co d-oszłn do jej wiadomo
ści. wydała o-dozwe. w kń.rej oświaidcza, że zamie
rza żywioiikidy-Mi ubegidi -draeta objąć kuchnią wo
jenną. ,W odazwie tej kotnenida zwraca sie do kie
rownictw szkół ludowych o -potnzebno jej do tego 
dane statystyczne (liczba dzioc. itd.J. poc/.em o- 
świadcza, że będzie siet starała dostarczyć dzieciom 
szkolnym pożywienia -do szkoły, w kuchniach wo
zowych. Dzieci nmszą przynieść 7. sobą naczynie i 
przyboiy do jedzenia. Szczegóły organizacyjne (lo
kal jadalni, rozdział potraw, godziny poeitku) .muszą 
być pozostawiono znnzadizeniu kierownictw szkół 

Równocześnie zwraca się .komenda m iasta do 
publiczności i prosi o przesyłanie ofiar w p:enią-> 
<łza.cjf -i maUiraliach, przy określeniu ieu przeznacze
nia (akcja  wyżywienia biednych dzieci szkolnych) 
d-o, powiatowej komendy miasta.

R ew izja piekarń we Lwowie. W ostatnich uniach 
zarządzona z ramienia komendy miasta rewizya 
piekarń lwowskich dała dotychczas nadzwyczaj in
teresujące wyniki. Stwierdzono, że piekarze doda
wali surowe ziemniaki, kasztany, ołów nawet, by 
•dileh  miał przepisaną wagę*. Góż, kiedv oprócz 
• przepisanej wagi«, jest też przepisana ilość i ja
kość domieszek, czem  p ie k a rz e  p a m ię ta ć  nie

p ieiiię ine  dla. F ran « y i i Anglii, J e g t  teo re lycz-
n a  m iłość poko ju  nie p rzeszkodziła  m u  w ysiać  Tantew . (Z tern. Koła N. S. XY — Tragkw.nj 
w ojsk  do M eksyku i przygo tow yw ać w ujnę prze-, wypadek). Na jmsiedzoniu wydziału tam. Kola I
ciw  Niemcom, jeg o  mowy a.ntiim peryali-styczne N. S. W., odbytem pod przewodnictw eni preeesa ks. 
nie w strzym ały  go  o»l an ek to w an ia  S an  Do- W ą 1 © i k a, powzięto szereg -uchwał w sprav. io jc- 

;Klingo i ziuiszenia- iz ą d u  duńskiego do  sprze- dnam i członków, oraz w sprawie urządzania k«r- 
P rz y te m jd a ż y  w ysp zacłw rlnio-ijidjąjskicli; a  jego  an ti- eów i odczytów dla legiomlsitów i żołnDrzy. znajdu-

w srzipitala,C(h, OTaz -odczyty dla członków, 
ad hoc speeynlną kim isyę odczytową, do 

©szli ipp. Berna-cki, Ciołk-osz, dr Rymar i 
się u tw orzyć p rzy jaźń  połako-niem ieeka poza i ja k i k tó reko lw iek  m ocarstw o  podczas p-okoiu Wiliński Deputa-cya wysłana w sprawie odczytów

chcitli Kontrola av 30 piekarniach pod kionmkicm 
lekarza pułkowego dra Meiselsa wykazała liczne 
nadużycia. Przekraczano szczególniej przepisany 
procent mieszaniny' mąki i domieszek. Zanotowa
nych piekarzy na razie ostrzeżono i skazano ną 
grzywny, prz.y stwierdzeniu nadużyć po raz drugi 
grozi im zamkniecie zakładów.

Aresztowanie mordercy we Lwowie. Donieśliśmy 
przed dwoma dniami o zamordowaniu we lraow ie 
przy ulicy Ossolińskich 1. 12 wc własoern mieszka
niu młodej kobiety Berty Sfudl w7 celach rabunko
wych. Policya lwowsko arcsztownht już doniui-una- 
r.ogo jego sprawcę. Ma byc nim nieju-i Narhmunn 
Nuchim, szeregowiec piechoty. Aresztowany od
mawiał zeznań, wobec czego odstawiono go do wię
zienia sądu garnizonowego.

Z w ła m a ń  lwowskich. We Lw ow  ie d o  m ie sz k a n ia  
: r a d c y  n a m ie s tn ic tw a ,  T r e te r a ,  w łam a ła , b ię k o b ie ta  
j z ja k im ś  m ę ż c z y z n ą  i  s p a k o w a li  rz e c z y , w a r to ś c i  
3.000 K. W ch w ili, g d y  w ła m y w a c z e  m ie li z a m ia r  
w y n ie ść * się  ze  s k ra d z io n e m i rz e c z a m i, n a d e s z ła  j>. 

jT re te ro w m . M ę ż c z y z n a  z d o ln i z b ie d z , a k o b ie ta  zo- 
! s t a ł a  p rz y  t r z y m a n a .

Z  K r £ i £ - $ i w a  p f k k b f * »
Centralny Urząd ewiełencyjny Legionów polskich 

w Piotrkowie zawiadamia, iż prowadzi dział kores
pondencji urzędowej w sprawach Legionów pol
skich, udziela informacyj pisemnych i ustnych (dział 
korespondencji prywatnej), wydaje karty  wojsko
we legionistom, oraz jmowadzi ogólną ewidencją 

-wszystkich legionistów’, pozostających w czynnej 
służbie, według oddziałów i zakładów legionowych.

Urząd len redaguje tnkż.o •listy oficerskie* dla 
ażytku urzędowego, wyd.:je listy strat, które są do 
ogólnego użytku do nabycia w składnicach legio
nowych i adm inistracji w ydawnictw Departamentu 
■wojskowego w Piotrkowie. Również Urząd ewiden
cyjny wydaje jioświadczcnia przynależności do Le  ̂

! gionów w celu uzyskania przez rndziiiy legiouistów

V "
> r i
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fetaKgo zasiłku wojskowego, prowadzi indeks zwol
nionych ze służby w Legionach żołnierzy, pośredni
czy w uzyskaniu pensyj, należnych inwalidom "zu- 
pelnia wykaz odznaczeń, odsyła rodzinom allegata 
po poległych i zmarłych, wreszcie przechowuje ar-

o k a la li, i odpow iem y n a  n ie  r^wtóem zaufaniem . 
W ierzym y i spodziew am y się z c a łą  pew nością 
pełnego w ypełn ien ia  zapowiedzi, zaw arte j w  
it-amifeście i jesteśm y zdecydow ani pośw ięcić 
im omie i krew , aby k ró lestw o  polskie w yk wi tło

ęhiwum m etrykalne urzędu duszpasterskiego przy jak o  członek E u ropy  środkow ej obok  swoich
csw oiodzicielii, jak o  sam odzielne i 
stw o“ .

komendzie Legionów polskich.

Z e  ś w i a t a .
Śląsk po ogłoszenia państwa polskiego. Pisma 

cieszyńskie przynoszą wiadomości o olbrzymiem 
w.ażeniu, jakie wywołała na plasku proklatnacya 
państwa polskiego. Najsilniejsze wrażenie wieść ta  
wywołała w kolach tamtejszych Polaków wśród 
rolników, rzemieślników' i robotników. Wieść rado
sna rozeszła się lotem błyskawicy po wszystkich 
kopalniach, fabrykach i w arsztatach, budząc nieo
pisany entuzyazm, zwłaszcza między robotnikami 
polskimi. W wielu fabrykach tłumy polskich robo
tników porzuciiy wcześniej pracę, na znak radosne
go wydarzenia.

Niemniejsze wrażenie wywołała ta wiadomość w

Za L igę polskiej pąńs&wrywości: M. Ł e m -  
p i o k i .  Z. C h m i e l e w s k i .

Równobrzimiący adrDs wysłano do cesarza 
Wilhelma.

D sg it fap  Lfgi p a s m  pohkiej
d ko .'.(lina Biemfcc

(lei. c. k. Biura koresp.)
Warszawa, 10 lis topada . 

(B iuro W olffa). Dnia 1 listopada kanclerz  
państw a p rzy ją ł ad w o k a ta  M a k o w i e c k i  c- 
g  o, pub licystę  S t u d n i c k i e g o  i profesora

W iedeń, 10 listopada. 
«-N. F i. P rcsse* ogłasza, n astęp u jący  kom u

n ik a t *Związku d la w ysw obodzenia U krainy*: 
P rezydyum  Zw iązku d la  w ysw obodzenia 

silne p a ń -s U krainy  z okazy i pa-oklamcwania państw a pol
sk iego , zgodnie^ ze  sianow iokiem  ogólnej u k ra 
ińsk iej irady narodow ej, podnosi u roczysty , 
s tanow czy p ro test p rzeciw ko  ew entualnem u 
wcieleniu uw  o łr onyeh z pod panow ania rosy j 
skiego tórytoryów  ukra ińsk ich : Chełm szczyzny, 
Podlasia, Wo-lynia itp . d;o now ego K rólestw a 
Poiskietro.

Kanclerz Bitfimann Hollweg 
o związko pokojowym.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Berlin, 10 listopada 

Nr. w ezerajszem  posiedzeniu k o m is ji główn 
p a rlam en tu  zabrał głos kan c le rz  państw a 
B e t li m a r  n - II o-11 w e g  
św iadczenie Gn

zamrowadzen :a  obowiązkowej ogólnej służby 
wojskowej. P ro je k t tej u staw y  przedłożony bę
dzie następ n ie  kongresow i.

w skazu jąc  na o 
o pow odach w ojny, rzekł.

Prasa ruska nie przestaje zajmować się sytuacyą, 
wytworzoną przez zapowiedziane w manifeście ce
sarskim wyodrębnienie Galicy i, oczywiście ocenia
jąc je ze st-aiiowioka dla *Ukraińców« ujemnego. 
Dnia 7 b. m. »Diło« i >1 Kraińsl ie Słowo* pośw-ię- 
ciły reskryptowi cesarskiemu wstępne artykuły, 
które jednak prawie w całości zostały skonfisko-

k( łach inteligercYi polskiej na Śląsku, wychowanej Ł u m r. i c k i e g  o. Po przedstaw ieniu  się dftpu- wane. IV numerze zaś z daty 8 b. m. »Diło* w arty- 
w twardej szkole walki narodowej, która, inimo , tacy i, zabrał g los M a, k o w i e c k i  i ośw iadczył: ~
wszystko, ni wzruszonej wiary we wskrzenie Pol
ski nie stra> iłu.

Polska Ostrawa (Śląsk), Bdistopnda. (Echo wiel-

»Ozujomy się wielce szczęśliw ym i, że o- 
trzy tnaliśm y sposobność oeohiatej rozm ow y z 
W adzą E k sce len c ją . Możemy więc W aszej

ki h wydarzeń). Polska, ludność na pograniczu E ksccleneyi w yrazić najgorętszą, podziękę  -za
śląsko-tnorawskiem powitała prokhunacyę wolnego 
państwa polskiego z glębokiem odczuciem i zrozu- 
minBicsm. Wszystkich .serca łączyły się w7 radości 
z Warsząw-ą i Lublinem, a z piersi prostego robo
tnika polskiego w , rywalo się żywiołowe westchnie
cie: »obyśmy w tej chwili mogli być z wami!* J a 
kaś szlachetna duma podniosła nasze czoła wśród 
obcych i wlała dużo otuchy i siły do obrony rorz.u- 
eunego tu  żywiołu polskiego na rubieżach starego 
dziedzictwa Piastów7.

Dziś w Polskiej Ostrawie św-ięcili miejscow-i Pola
cy zmartwychwstanie Polski uroczystem nabożeń
stwem w kościele parafialnym. Prawdo cały kościół 
był wypełniony ludnością i dziatwą ze szkól pol
skich, co jest objawem rem weselszym, że działo się

to, że zjednoczone arm ie, zw PsEeza arm ia n ie
m iecka, w \ sw ebodziła naszą, ojczyznę z pod 
jarzm a rosy jsk iego . Obecnie je s t naszą wodą 
w raz z m ocarstw am i ceńkraluem i walczyć p rze
ciw Rosyi już te raz  naszymi siłam i rozszerzyć 
i zorganizow ać przyszde państw-o polskie. Ma
my nady.ieję, że państw o niem ieckie ruE-szerzy i 
'zorganizuje ipr-zyszle p ań stw o  polskie, dopo
może nam do tego, b y  nasze p aństw o  by ło  dość 
silitem n ie tj liko dla nas, ale  ta k ż e  dla naszych 
oswobodzieicli, k tó rzy , jak  sądzim y, będą tal żo 
naszym i sprzym ierzeńcam i*.

Kanclerz państwu B e t h m a n n-II o 11 w c g

kule wstępnym taki zamieszcza na ten tem at wy
wód:

» Jeżeli na postanowienie wyodrębnienia Galicyi 
spojrzymy ze stanowska historycznego, to m am y. 
przed soną me fak t odosobniony, jedyny w dziejach ! 
tego państwa, lecz tylko nowy etap, n o w y  k r o k !  
n a p r z ó d  ua drodze tego s t o p n i o w e g o  
r o z d r a I m i a n i a h i s t o r y c z n e j  p o- 
s i a d l o ś c i w krajach i narodach, które charak
teryzuje ostatnie stulecie Istnienia tej monarchii. 
Zeby rozpocząć ti lko 186G: za oderwaniem reszty 
dawnych posiadłości (austryackich) we Włoszech, 
prowincyi Wenecyi, na rzecz Napoleona UL, poszło 
oderwanie bogatego dziedzictwa krajów korony św. j 
Szczepana na rzecz szczepu madziarskiego i ma- j 
dziarskiego królestwa — a teraz przyszła kolej naj 
*oderwanie« (sic!) największej, odziedzicz-onej pro
w incji, Galicyi... (ustęp skonfiskowany)... Przywo-

to w dniu roboczym o godzinie 9 rano. Niemałe ważył następnie:

[RKlat do  wiadom ości obecnych ośw iadczenie, jdząc sobie te fakta na pamięć... zimnem okiem p,v 
jak ie  uczyni! w obec pierw szej deputacyi- i zau- trzymy na najnowszą fazę rozwoju tego starego

wrażenie wrywołało entuzyastj-C7.no odśpiewanie 
polskiego hymnu z inowacyą: »Ojczyznę, wolność 
z a c h o w a j  nam Paine!*...

Po nabożeństwie udała sie młodzież szkolna ze 
sztandarem i z, rodzicami na szkolne podwórze, 
gdzie kierownik szkoły, p. IV 1 o d o k, przemówił 
do zebranych na temat radosnej chwili i jej znacze- 
Dia, wznosząc oarzyk na cześć wspaniałomyślnego 
monarchy Franciszka Józefa I., dalej Legionów pol
skich i wolnej Polski.

Po odśpiewaniu »Jeszcze Polska nie zginęła*, za
kończono uroczystość.

Podobnie święcono ak t wskrzeszenia Polski w są
siedniej Morawskiej Ostrawie i Przywozie na Mo
rawach. (św.)

Cieszy, m nie, że gdy  m iałem  już przed  k ilku  
dniam i sposobność przy jąć k ilku  innych  panów  
z Polski, m ogę także  partów tu ta j powstać. —

dziedzictwa państwowego, w którere kiedyś słońcu 
nie. zachodziło...

Jakoś dziwnie skonstruowana jest pć/ cli i k a ... 
s z c z e p u  N i e m c ó w  a u s t r y a c k i c n

Odznaczenie. P. Ludwika G r o d z i c k a ,  znaua 
tutejsza nauczycielka muzyki, otrzymała od arcy- 
księcia Franciszka Salw atora, jako zastępcy pro
tektora Stowarzyszenia »Czcrwonego Krzyża*, ho
norową odznakę 11 klasy 7. dekoracją  wojenną za 
liczne i wybitne zasługi, oddane w służbie C z e r 
wonego Krzyża* w Krakowie.

Mianowania w szkolnictwie. Minister wjrz.nań 
1 oświaty zamianował dyn Która seniinaryum nau
czycielskiego męskiego w Stanisławowie dra Karo
la N i 11 m a n n a dyrektorem seminaryutn nauczy
cielskiego żeńskiego we Lwowie; dyrektora semina- 
ryum nauczycielskiego męskiego w Budniku Józe
fa Z a r  r o d i  k i c ę o dyrektorem seminaryum na
uczycielskiego męsku go w Rzeszowie, a kierownika 
seminaryum nauczycielskiego męskiego w Brzeża- 
nai h rl adeusza C z a y k o w s k i e g o  dyrektorem 
Miininaryum nauczy i ielskiego męskiego w Krośnie.

Repertoar teatru miei k:ego w Krakowie 
im. Juliusza Stowackiego.

Piątek: »Powrot wiosny*.
Sobota: »Kościas7.ko pod Racławicami*.

Repertoar teatru ludowego w Krakowie.
Piątek: »Domek trzech dziewcząt*.
W sobotę, dnia 1J b. m.: po południu: »Dziady« 

A. Mickiewicza; wieczorem: Domek trzech dziew
cząt*, operi tka H, Berte'go.

S K Ł A D K I
złożyli w Adm inist racy  i ., .Nowej R efo rm y11:

N a L eg io n y : D r A lek san d er Sa=Wwki 20 K ; Jó ze f 
fJklituttowiez :"0 I \  zpow odu o g łoszen ia  n iepodleg łości 
K ró lestw a  Po lskiego.

Na fu ndusz  w dów  ! sie.-oi po  leg io n istach  Filia 
s tra ż y  p o żarne j w P o u g o rzu  i w arta  s tra ż y  ,,Yvisla“ 
20 i£ 30 li z pow odu o g ło szen ia  „n iepod leg łośc i K ró- 
Icstw a  P o lsk ieg o "; U eiena Je lo n k o w a  5 K  n iep rzy ję te  
j*  dorożkę.

N a R odzinę s ie rocą ; P . i E . D 7.iedzic l.ie  5 F  za
m ias t przyozd, m ienia g robów ; in ży n ie r S tan ! Para- 
szczak  I*' w zamia-st o św ie tlen ia  gTobu rodzic.uw.

Na ELiro p o ra d y  m atek  c li-ześc ijań sk ich : luz . S tan . 
ra ra .sz c 7.Hl; jo  K zam iast ośw ie tlen ia  g ro b u  rodzicow .

N a Z ak ład  F t l .  Ż urow skie j: Jó ze f D om nik  10 K .

i s .Manlfastacys we Lwswh
(Fel. c. k. Biura koresp.)

. Lwów, 10 listopada.
ń>c- r.,1 p rzed  połu-dniem z okitzyi prolila- 

m acyt K rm estw a/ polskiego odbył: się w k a te 
d rze  mesa p tffify ftk ęo a , ceiebrow ana przez ks. 
a.rcybi:ikuj»a h  i I e z e w s k  i e g  (l jV k a ,.e<j rz6 
zjaw ili się koniemtlai,f^ ę rtip y  wi.jsk gm:en.vł- 
{ rajkW nik  R o c h  tu - E r c i  o 1 1 i, z szefem sz ta 
bu generałem  drem  B a : tl o 1 f f s m, kom end, 
niiasr i gcn.-ina-jor R i ni I, p rzedstaw iciele  au- 
stro-węg.erskie.gm i niemiec-kiecro kcsĄiaśa ofi
cerów7, kcnneiiclajit s tacy i z-bomej )K)!ak:ch 
Legionów  k a p ita n  K  r z a c z y 11 s k i, n ienneela  
g e n tra ln y  k.fi-sul II e i n  z e, ra d c a  nairtieslui- 
c-r-w7a Z o l i ,  kom isarz rządow y dr. G r a b o w 
s k i  z członkam i ra d y  przybocznej, przedM a- 
*  ;ciele imiw-©rsytet-a i p o iited in ik i, flacselr-icy 
w ładz, jako też  liczny tłum  nabożnych. Na kon
i u  nabozeńrtw a przy  otdglosie dzw onów  odśpie
w ano »Te Dcuiu* i hym n sBcge, coś Polskę*.

HljgililMSlfeii
(Tel. c. k. Biura koresp.)
-**■' W arszaw a, 10 listopada.

Członkowire prezydjm m  Ligi jianstwow-ofk;! 
polskiej zjawili się u  tu te jszego  przedstaw iciela  

W ęgier bar. A n d i i a n a  i w ręczyli mu 
ftfoeLęjWjący  adres;

„P rzejęci w rażeniem  dz.ieiejszego wyularze- 
a ia  pnosiuiy P an a . byś ze<ch tał Jeg o  cesarsk iej lopolskiego i "oświadcaa: C esarz F ran c iszek  Jó - 
^ • a c i  cesarzow* A uetry i i aposto lsk iem u krótc Jz&f i cesarz W ilhelm  n ad a jąc  ro s jjsk im  pro- 
^  Y ^ u ; r  p rzedłożyć w yrazy naszej głębokiej w m eyom  praw u, p ra g n ą  jodyn ie  w ydostać  
w dajęcznosci. W m anifcścii^ w idzim y gwaj-a*;.- tam tąT  k ilk a se t tysięcy polsJacJt żołnierzy, Ten 

w y p e łn ien u  naszych najgorętszych życzeń rad oczny zam iar bczw ątp ien ia  zrozum ieli Po- 
aarodow ych. WtłzięcŚBB je&resmy za zaufanie, lacy , k tó rzy  nic dad zą  sic w  b łąd  w prow adzić 
fctort- nam  sDrzmnicrzeni monarcliiowie Drzez f&. takm a obłudnym  nodarun l iom.

H -fA isą

W iadom e mi test, że uznałiAeie pano-wio, i« k o - ; (podkreślenie w oryginale). Ani odrobiny zmysłu 
niaczaiośe history-CE.na d-omaga s:ę od  w as przy dla potrzeb wioIkopańst.wbwj7ch, ani śhulu wsjiól- 
fączr-.nia się do państYV centralnych  i żeście sio czesnych dążeń imperyalistycznycli. Bośnię i Her- 
niozachw ianie przy  te j myśli trzy  mali. _ | cegew rit, jedyną zdobycz monarchii na cało stule-

Nawiazaijąc do ośw iadczenia k lnbn  pań- cio, dał jej Mad7,1 ar Andrassy wrbrew zawziętym 
stwow>)ści frolskiej z okazyi -wrijmwjed^enia proteatom Niemców austryackich. Ci w swem poii- 
w ojny przez R um unię i do  te legram u, wn-sto- tycznoin krótkowidz!oie i cia-suocie widnokręgów7, 
sow anego d o  prezyden ta  parlam entu , k anclerz  obawiali się, aby się przypadkiem państwo austrya- 
dodał: W idzę w  obecnych  tu  panach  przodowni- ckie nie powiększyło — choćby n a w e t, o kraj tak 
ków  w spólnej spraw y i w-spćdpracowmików w cenny — tylko dlatego, że to kraj nie-niomieoki. 
przyszłych ciężkich zadan iach  i liczę na  ich W czasach ogólnego imperjulizmu, taka polityczna
pełne zrozum ienia w spólpracow nictw o,

~~ -r . 1

fimtp nkt ffitoi Pilili
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Paryż, 10 listopada.

łzaskom piałość!...*
Dalszego toku tego równio dckawrego, jak i cha

rakterystycznego wywodu dyplomatyczno-bistory- 
cznego, nie możemy niestety jioznać, gdyż cenzura 
znowu skreśliła go aż do końca Natomiast można 
przeczytać w ?Di!e* pierwszy długi artykuł z za
powiedzianej całej sery! pod tytułem: »Po!skm dą-

„ T e tn p s“ don om. żo jeden  z petdów  zctcciado- żenią do rozszerzenia autonom ii Galicy' w 1868— 
nril p rez j7d c n ta  rninis.trÓYv, iż będz.ie u a  jedinem  187J*. Na razie m atuj7 tam  ty lko treść znanyclt rę - 
z n a jb liż szy c h  i^rsiedzeń  la b y  in te rp e lo w a ł co zolucyj sejmowych Smolki i Zyblikiewiezn, >wtaści- 
do  zarządycii, k tó ry c h  m a ją  ■saę ch w y cić  rząd y
koalicyi, ab y  przeciw działać main-ewTowi Vu- 
stro-W ęgier i Niemico, wykótuawżp-iu pr/.ez pro- 
k lam acyę niczaawjsloeci Pokski.

Glos Hcn ćgo.
Paryż, 10 listopada.

O spraw ie ro/w-iązamia kv\«vlyi poLskicj pisze 
He»rve w „Vic.toiireil:

T rzeba mieć odw agę wyt-tnać, że w ydarzenia  
w Polsce roisyjskioj nie są d la nos wygr. nn;. —  
K rok dokonany  pry,cz Nit-mcy .iest cyntkrtaum 
sasflbsowanieni zasad  MaicchiawcPegó, jec--t je 
dnak  zręcznym . T rzeba Lum-.ecznue, i (by  rządy , 
zwi-iza-ne sojuszem , uwzględiniły now ą sy tu  icyę 
w spt>sób p o w w ay , Z a jed y n ą  możliwmść po- 
Krzj-żo-wania planu nlem i& ckcgo n a tyc łun iast 
uw-ażn. f le rv e  wspólną odezw ę w szystk ich  a p  
jmszników pod adresem  P olaków , k tó rą b y  trze
ba w ydać natychm iast. Sądzi jed n ak , że ta k a  
odezwa, gdyby  ją  naw et wtszysr-y sojusznicy

we* ich oświetlenie rezerwuje sobie widocznie »Di- 
ło* na później.

hl 1 Uli UmI li*vi i- u itiftiw..*
(Teł. w7l. „Nowej iReforujy”).

W ie leń, 10 lTtopada. ■ 
»N. F r. Tresse* donosi;
W  roz-mow-io z parlam ebhtrzystain i au stry a - 

ckimi ośw iadczył prezydo-nt m inistrów  dr K oer- 
ber, że wszYsłkie sw oje usiłow ania sk -e rc je  Mr 
kiersutku m -johon ien ia  parlam en tu  ł że zauuą- 
rza  ugodę austryacko-w ęgieu  icą przeprow adzić 
przy pom ocy parlam entu .

( l ei. c. k. Bi ma koresp.)
W iedeń, 10 lis topada. 

D zienniki donoszą , że w czoraj w południe 
prezydenci obu Izb R ady państw a ks. W in1 

podpisali, nie przechyliłaby P o laków  111 s tro n ę  u iisd ig iaetz  i dr Sylw esT  zjaw i, się u prezy- 
koahcyi, c lijb a  że rów nocześnie przj-sfąpnouoby dontą nłkt-ssfańaw d ra  - -- la , a b y  r u  przęd
li o notychiniaHtowego utwiriwoma w ojalta  peT Łożyć tyczenia, w yrażona prze„ Yvszystkie &tron- 
skiego," k tóroby  wralczyło po  stron ie  rosyjskiej, i  n*ótwa Izby posłów  i Izby oanów  co do ustisiię-

. , . . cia w ojskow ego .szpimia z b u d y n k u  R ad y  nań-
G łosy p rasy  r o ^ js k ie j .

Petersburg, 10 listopada. P rezy d eń t m instrów  ośw iadczył, żo życzenie 
(Ag. P et.) C ała p ra sa  ro sy jsk a  z wielkim to jest mu już znane, i że będz ie  m ógł b u d y n ek  

spokojem  om aw ia ogłoszenie niezaw isłości ob j &nróŁnić. W spraw ie  te j n a ty ch m iast porozti- 
sadzonych obs/u rów  resy jsk ie j Polski prze.” 1 mie sic z m inistrem  spraw  w ew nętrznych . Cho-
A ustro-W ęgry  i N iem cy. Zdaniem  jej t&n czyn 
m ocarstw  ceiTtralmj7ch je s t pcn-owrmm ja sk ra - 
wem narnszanii m zasad p raw u m iedzjm arodo- 
w ego i h rzw ątp ien ia  n iem a on innego celu, ja k  
w ypełnienie w yczerpanych  rezerw  ty c h  mo
carstw . N aród p o lsk i-n igdy  n ie  przechyli się do 
tak ie j sam obójczej p o lityk i, n aw e t g d y b y  mu 
ją  w m awiano pod form ą niezawisłości.

D zienniki najróżn ie jszych  odcieni po litycz
nych zgodna s.ą w tern, że należy sy tu acy ę  osą 
Azać z lego p u n k tu  w idzenia.

»N ..w oje W re m ja *  za u w aż a , żc n a jd a w n ie j  
rze tra d y c y o  b ron i poł.-kiej w iąż ą  s i ę ’z b itw ą  
)h*1 G ru n w a ld c ta , g d z ie  h u fce  trolskie, litew  
sk ie  i m a io ru;-kie z a d a ły  za-knnowi n icni eck ie- 
mu k lę sk ę . D zieło , jK «ljęte p n o ‘d 5 w ie k -m i, 
ąn- w inno  by ć  te ra z  d o p ro w a d z o n e  d o  szczęśli 
w ego  k o ń ca .

»Pirżew yja W iedo tnó^i*  pow iadają: Wbrew 
wsee-lldm zasadom  praw a miętlzymarod: iwego 
-lusitro-W ęgry i N iem cy ucłiwaAiły dokonać re
k ru tac jo  1 to pod form ą k ró lestw a  poliducgo z 
tzw. niezaw isłością polUycziaą. N ikogo to  w b łąd  
w orow adzić  n ie  irtoże, gdyż nie jest to  czyn po- 

tyczn y  zgodny z usta.wa.mi, lecz ty lk o  p rosty  
rab u n ek  m iędzynarodow y.

jJtjecz*  stwiLcdzai że fak tycznym  celem  tego 
pospiesznego a l t u  ja s t  rok ruto cya- K ażdy wie 
iednak , ze ty  co m ało wrpływ ow c i nieliczne 
s tronn ic tw a , ja k  s tro n n ic tw o  pa.ństwow7ciści pol
skiej m ogło stę na  to  zgodzić. R e k ru ta c ;ra  pro
k lam ow ana p rzez Auwtro-W ęgry i N iem cy 
p rzedstaw ia  się ja k o  a k t  g w ałtu , a  p rok lam o
w anie niezaw isłości Polski je s t ...biudtw m pozo
rem . W t jm  sam ym  duchu piszą tak że  inne  
dzienniki, w śród nich organ  n a jsk -a jn ie jsze j le
wacy, k tó ry  podnosi, że m asy lu d u  polskiego i 
po lska d e m o k ra c ja  uw ażałaby  to , co  się  sta ło , 
za nowe nieszczęście narodowe...

Im iennik  »N ow csti Dnia-* c jd u je  słow a jednej 
z  ra jw ybP tu iejszyoh  os.Yjistońc-. polskiej hr. Wie-

tlz-i tu je d n a k  w yłącznie o zarządzen ie  adm ini
s tracy jne , k tó rego  nie m ożna pod żadnym  
w zględem  uw ażać za spraw ę polityczną.

Ń a odrębnem  pio.słuohaniit p rezy d en t Izby 
posłów  S y  1 w  e 5 t  e r zaw iadom ił p rezyden ta  
m inistrów  o  w yniku  o sta tn iej k o n fe re n c ji iprzc- 
w odntczącyoh stronn ic tw  Izby po-dow i o- kwe- 
sty i przywTÓeenia życia parłam  en ta rne:go  w 
Amstryi.

Ihozp ien t. m inistrów  przy jał te  ośw iadczenia 
d e  wkutom-ości i w odpow iedzi sw ojej zazma- 
ozyI. że pr^ed zwołaniem R " J y  państw a  o<lbę- 
J ą  się szczerfółcwe rokow ania  rządu  ze s tro rn i-  
ctwnnii. Nowy twad je s t dopiero od n iedaw na 
w> ua^ęsisi». W  pihrws-zym rzędzie za jm ie się 
kwesrju,, apr-ow-tzaeyi. P rezy d en t -rainistrów  
sjHirf.ripwa się y-dnak, że trik ie  w innych kw e
sty* eh nw-ł>uw7e.m bęazie  m ógł się porozum ieć ze 
stfrojimctwawiil

: f e i s l  i i i i i l i f i  1  i a m i i i .
(Tei. c. k. B'!,r» koteip.)

Wiedeń, 10 J s to p a d a .
D zienn:ki dow iadu ją  s i '!:
Jak tDydtać, poseł aus.ro-wesderskl w Sofii, 

hr. T arnów ek t, ztntianouYany zostanie amoasa- 
dorero w Wass yrtgtosiie.

KrtSi P is a r s k i  u  r ó i l ^ r y  t e n .
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Wieueń, 10 listopada.
Król b aw arsk i Ludwik w  tych  ekiąwłi ( - 

wiediził a rcyksięc ia  Ka‘re ła  F ranciszka  i>ozefa 
w k w aterze  gtówrnej. ______

ręttoyk 0 aałaiesrtófle.
(Tel. e. k. Biura koresp.)

\Viedeń, 10 łistoijiada.
N aczelny k o m en d an t a rn ii: i m arszałek  po lny  

a rc j’ks F ry d e ry k  po in sp e k c ji, dokonanej na 
froncie połu-łniowo-zacłKidiiim, u d a ł się do 
S iedm iogrodu, ab y  odw iedzić wa-lczące tam  
w ojska  sprzym.i0 r7.fzne i w ysw obodzony przez 
nie k ro i.

że ak tem , k tó ry  'uczyn ił w7ojinę n ieuniknioną 
by ła  genorailna mol ilizacya ro sy jsk a , zarządzo
n a  w nocy z 30 na 31 lipea 1914. Następnic- 
kanelerz  yv w y czerpu jacy  sposób zbijał tw icr 
dzen i '1 Greym, że R esj-a zarządziła  m ob ilizac ję  
dopiero z chwdlą, kioidy w Niem czech pi jaw iła  
się w iadom ość, że N iem cy n ak aza ły  m obiliza
c ję . K anclerz ośw iadczył, że R o s ja  n igdy  nie 
by łaby  tak iego  k roku  uczyniła, g d y b y  nie była 
ośm ielona przez Anglię. O m aw iał następn ie  
h isto ryę  dyplom atyczną przededniu, w ojny, 
w skaza ' zwłaszcza na pośredniczącą działalność 
d \ pło inacci niem ieckiej, k tó ra  sk łan ia ła  rząd 
a-ustro-węgierski do przęrjfflla p ro p o zy c ji G reya 
co do p rzy jęc ia  pośredn ictw a m iędzj” A ustrjn j a 
S e rb ij pod w arunkiem , żc A nglnt skłoni rząd 
ro sy jsk i do w strzym aiua m obilizac ji ro sy jsk ie j. 
Rf sya w ięc w nocy z 30 na 31 liipca miała piYed 
■sobą fa k t ^ustępliw ości Aust-ro-W ęgier, k tó t"7 
to row ał drrą-n do u tizym an ia  pokoju . D opiero 
ang ie isk o -fran cu sk a  pomr-c zb ro jna  dała  Itcsyi 
m ożliwość rozpoczęcia w ojny. R osya w ybrała 
m obilizacye a przez to  i w obię.

K anc le jz  zajm ow ał =ię następn ie  wywodam i 
G rąva co do założenia m iędzynarodow ego 
zw iązku d)-i strzeże ja pokoju  i ośw iadczył, że 
N iem cy uazciwto zbadają  w szelkie próby w tym  
k ie ru n k u  i będą w7spó idzia ła ły  we w7szelkiarr, 
m>żli\Ycm nrzeczywLsI.ntoniu te j m yśli, tom 
bardziej, że w ojna, ja k  się Niem cy spodziew ają, 
w ytw oizy  sto sunk i po*Iiljmzine, zadośćcEjotiące 
swrobodnem u rozwojowi w szystk ich  rian cl ów 
m ałych i w ielkich. Pierw szym  w arunkiem  roz
w oju m iijazynarodowye.h stosunków  na drodze 
rozjem czej ugody pokojow ej byłoby, żeby  -nie 
tw orzy ły  s ię  już żadne k o a lic je  o cha rak te rze  
agresyw nym  N iem cy są każdego  czasu goto
we p rzy łączyć się do zw iązku  nariklów  lub s ta 
nąć na czele tak ieg o  zw iązku  narodów , k tó ry b y  
trzym ał w rj7zach burzycieli pokoju, N aród  n ie 
m iecki p row adzi tę  w ojnę jak o  wmjnę obronną 
dla za pew nionn  siwego b y tu  nat od owego i swe
go  dalszego swobodnego- rozw oju. Te siły, któ- 
reini A uglia  jeszcze rozporządza ,’a  i je j siłj7- są 
ograniczone —  z pew nością rozbiją  się o wolę 
N iem iec do życia. W oła to  je s t n iepokonalną. 
N iem cy czekaią. k iedy  n ieprzy jac iele  ich do jdą 
do tego  prześw iadczenia.

R uc?i r e w o lu c y jn y  w  O rs c y K
(Tc), wł. „Nowej Reformy ’).

W iedeń, 10 listopada 
D zim iiik i tu te jsze  donoszą z Bazylei: Agen- 

c y t llava-s'a donosi z A ten :
Pułkow nik  Calem '-no pul os donosi, że 12-ty 

lini-ow-y pu łk  piec-hoty w raz z oficeram i p rze
szed ł na stronę  ruchu  rew olucyjnego.

M i  w i i i id i  teatyi
(Tet wt „Nowei Reformy”).

Zurych 10 listonada. 
Dziormii-u w łoskie w zyw ają do tiierg icznogo 

wjasttj-pienm przeciw  ag ita to rom  pokojow ym , 
k tórzy  rozw inęli w o sta tn ich  czasach  nadzw y
czaj ożyw ioną działalność w7 Rzym ie, P a ry żu  i 
Pefeusburgu.

7 Pcpolo dT talia*  . ośw iadcza, że rozm aite 
ten d en cy jn e , wieści alaniiują-ce rozszerzane są 
nięty lko  w Kzyniie, ■ ale tak że  w sto licach  in 
nych -państw k o a łk y i.

D ziennik  uw aża -za f ik t zadziwiając-yi, żo ag i
ta to row ie c i , 'k tó rz y  alarm ują cały  św iat, dzaa 
ła ją  zupełnie jaw nie, a żadna w ładza nre po
c iąga  iofi do odtrowiedzialnoścL T o  musi w y
wołać zaniepokojonie. L udność bow iem  mnisi 
zadać sobie pytonie, czy ag itocya  pokój owa 
rozm yślnie tolerow ana je s t przez rząd

»Inform ation* -ostnzega rów nież przed za.ka- 
pturzo-nymi ncut-ralisto-ini, k tó rzy  rozw ijają dzi
siaj w ielką działalność w k ie runku  pokoju. 
WszjTYtkie je d n a k  u,silowania, dążiice do 
nienia rządu  do złożenia ośw iadczę łia  w7 tyin 
k ie ru n k u , spełzły  na niozem.

T elefon iczn a  i  t e f e f r a f t e a

c . K . B iu r u  R o r s p .
z dnia 10 listopada.

O dznaczenia.
W iedeń, „W iener Z tg :‘ ogłasza odznaczenia 

nadane urzędnikom  galicyjskiej d y re k c ji  skar- 
baiwój przez cesarza w  uznaniu wy bornej d u - 
żby w spccjutinym  uż.youi. I tak  otrzym ali: 
k rzyż kaw alersk i orderu  F ranciszka  Jó ze fa  z di> 
so ra c y ą  w ojenną Tadcy skarbow i I l ip T it  Tru- 
szkiev icz, Rom an M alcher, sek re ta rze  skarbow i 
J a n  W róbel, W ładysław  IR łczy ń sk i, df J a n  
S tarzew ski i sek re ta rz  skarlKnvy K azim ierz 
Weuinar, A lfred D ługosz, d r H enryk  Jaw orsk i, 
FrancJiezck Lechowicz, W ładysław7 Torczytisld, 
sekretarz, skarbow y S tan isław  W róblew ski; zlo
ty  k .zy ż  zasługi z korona n a  w stędze m edała 
waleczności starszy  zaw iadow ca podatkow y 
Leon -Szerff, kom is.irze skarbow 7i W ladysłaoy 
P ią tek , W ojciech W ojtas, d r  F ranciszek  Sta.ro- 
rniejski. rew iden t rachunkow y M ikołaj l l iy -  
c i ó w, Zdzisław  R udzki, J a n  Dróż, zaw iadow ca- 
podatkow y  J a n  W iem nth; złoty k rzyż  zasługi 
ita w stędzo m edała w aleczności ofii ytnoN ie po
datkow i Wliodzhuierz Swicx‘how ski, WaleTyan 
Rom ański, A dam  Tam aw-ski, Jó ze f Tom asze- 
waki, oficyal k an ce la ry jn y  E dw ard  M ik*, kan- 
colista Leopold C hłosta; z lo ty  krzyż zasług i z 
koroną na  w stędze m edalu waleczno-ści starsi 
kom h  trze s traży  skarbow ej I. ‘k lasy  J a n  Mar- 
mKhowicz, kom isarze skarbow i R om an W all, 
Kazim ierz Dziergowicz, zaw iadow xy podatkow i 
Franciszek  Dat-ka i F ry d e ry k  Teschel, adjiuuiKt 
k an ce la ry jn y  Bolesław  Gelb; złotyr krzyż zasłu
gi na  w stędze m edalu  woJecznosci konee-pista 
■karbowy A lfred Olszewsfd, o f ic ja ł  rachunko

wy Z ygm unt OkołowiCz, o fieyał p*',da.tkowy Ga- 
bryel i tom ski, kom isarz sikarDowy I. kł<jsy] 
F ranciszek  G reń00, a sy s ten t p o d a tk o w y  T eo
dor Brzęść, k an ce lis ta  Ja n  Franckiew 7icz, kom i
sarz skarbow y II. k la sy  Józef B o d zirsk i, złoty 
krzyż zasług i n a  w st,;dze m edalu  waleczności 
koncepisto  ska-rbowy F ranciszek  R ylski, kance
lis ta  S tan isław  A ntosz.

Mianowania.
Wiedeń. Cesarz zarr iantw a* sta rszym i ra d  

canii gó-nm tw a w stan ie  persotialnymi zarzą  
dów  st.linarnych w  G akcyi i n a  Bukow inie rad 
ców7 górn ictw a Leona C ehaka, Zygm unta, Hey- 
dę, S tan isław a Sl-aoczylasa.

Odpowiedzialny ■■edaktor:

MI CHAŁ K O N O P I Ń S K I .
Wydawca:

R U D C L F  OSMAN.

R la d e s f t& n e .
(/-tyknty w tym dziale nie poebodzą od redaścytf,
s  a a s g H s s g B ^ m B a E g B B a M ła z a g g g g a g i

i
Zaw iadam iam y niniejszem , że d ługo letn i i 
wielce zasłużony D jT ek tc r firm y naszej

W ł a d y s ł a w  “W  a c h a ł
po dłusrieh a  ciężkich cierpieniach prze
niósł się do lepszej w ieczności dnia 31 na- 

żdzieTnika 1916 roku.
Zwłoki przew iezione będą  w7 najbbższym  
czasie z t yn ■ c za® i w ęgo m iejsca spocz''rtku  
w K rakow ie do  K rosna, gdzie '/łożone zo

staną  ma m iejscow ym  cm entarzu .
Zm arły  pozostaw ia w  pam ięci w łaścicieli 
i w spółpracow ników  firm y n ieza ta rte  

wspom nienie.
K tosno , dn ia  2 lis topada  191G.

W. Stawiarski i Sp. Fabryka nafty. 
Spółka z ograniczoną porcką w Krośnie.

W
(Tel. c. k. Biura koreap.) #

Berlin, 10 listopada.
(Biufo W olffa). W edług  te legram u, k tóry  

ncd.Yzedł w czora j wiocz.ór do reprezentocyi 
»A ssociated Press* w  Londynie, d o tąd  W ilson, 
zebrał dla siebie 248 głosów , H ughes 2-13. — 
W ątpliw ych jest 40 giosów . K om isye w ybór-j 
c-ze obu s tro n n ic tw 'p rzy p isu ją  swmijemu k an d y -; 
dat.owi zw ycięstw o. W ilson w ostotn im  czasie 
zyskał wiele głosów  w  s ta n a c h  środkow ycn ii 
w schodnich.

A m sterdam , 10 listopada.
W edług  depeszy7 b iu ra  Rei te ra  z N ow ego’ 

Jo rk u , stosunek głosów  oddańycb n a  obu  k a n 
dydatów  na prezyden ta  w ykazuje  ta k  małe ró
żnice, że w S tanach  Z jednoczonych praw dopo
dobnie w yw iąże się zacięta  w alka o w ażność 
sk n ity n to 0  N iek tóre  obliczenia zapew ne hęda 
ntu- ia ly  być potvlórzone, nrzez» co  ogłoszeń e 
w yniku w yborów  się opóźni.

Iki&es o sMiSflsItu fin ry d .
('Pol. wł. „Nowej Reforiuy”).

R otter/lam . 10 listopada.
O becna w alk a  w yborcza w Am eryce by ła ; 

najzaciętszą , ja k ą  zn a ją  S ta n y  Z jednoczone 
4¥ o sta tn ie j sw ej m owie ,'wygiosz-onej w  India, 
na , ośw iadczył H u g h e s ,  że nie p rag n ie  woj-i 
n y , bronić je d n a k  m usi godmości A m eryki p<Ai 
•kftżdym w arunkiem , i p rzec iw ko  każdem u. —  ̂
Unia bow iem  ty lk o  w teay  epoglądać będzie 
mos-ta spokojn ie  w przyszłość, gdy  będzie ży ła 
w przy jaźn i z ca-tym św iatem , je ż e li  się  n ie  
będzie praw  Ameryki- broniło  -z c a łą  energ ią , 
zbierać będziem y ty lk e  poniżenia.

P o d  jego  kicrownic.tw7em głów nym  celem  
A m eryki będzie w łaśn ie  strzeżenie Łych praw7.

PmlE,steli iii® 1
(Tel. wł. „Nowej Reformy”).

W iedeń, 10 listopada.
D zienniki tautej-sze donoszą  z B azylei: Agem- 

cya łba \  a s a  do mis i z Nowmgo Jo rk u :
R ząd  am ery k ań sk i polecił sztabow i g enera l

nem u yccpracow anie oroieiktu u sto .w v  wsnr^.wrip

.^KaatBŁwg z a s — a l

/ ń E a t o n a  P e l a i s z e b
**> w łaściciel ap tek i w Oświęcimiu
zasnął w  P an u  dn ia  8 listiopuda 1916 roku 
po długiej a  ciężkiej chorobie, zaopatrzony  
św. S akram entam i, przeżyw szy  lal- 57.

W sm utku  pogrążona rodzina  zap rasza  
Krewinych, P rzy  acio ł i Znajom ych n a  wy
prow adzenie zw łok, k tó re  odbędzie się w 
tohot-ę d n ia  l i  list-opada 1916 rokm o  go- |  

|  dżin o 9 ran o  z dom u żałoby do  knściohi ? 
K parafia lnego , a s tą d  na  m iejsce w iecznego 
3  spoczYnku.I

a u w i s a  t n s B a l i  w i n i i w i
Na fundusz sty pendyiay itn. bl. p. dra Anlon;egQ 

Schechtera złożyli:
Samuel Schccliter ze żo-ną 1200 K renty, Mieczy
sław Schecłiter 500 K romy, Salomon BunneŁ -00 
Iv ronty, nadradca skarbowy Adoif GYildlarb z żo
ną 200 K renty, dr Arnold Baupet 7, żoną 200 K 
rtmty, dr Józef Ban 11 et z żoną 200 K renty, dr Aln 
fred Gołdfatb 100 K, Jai;óbowie Silberstcinowie 
25 K, Mieczysław Bannet, syn dra Arnolda Bamne- 
ta  1" K, dr Salo Dawid z żoną 10 K. dr Jerzy Tram* 
mer 50 K, dr Natan ObeTlander 5 K, dr Sal. Obei 
landcr 5 K, dr jAłeksander A u storn 100 K, Natac 
Silberzweig 10 K, dr Adolf Gtuuprich 30 K, di 
Henryk Fargei 1 K, dr Saanok 12 K 30 li, Hen.ry*i 
Rimm.er 10 K, dr I.ieber jr  10 K, inż. Me,alł- 

mann 10 K.
Dalsze datki pizesyłać nałoży pod adresem dra 
Adolfa Gumpricha. adw okata w' Krakowie, ulica 

Grodzka L 13. 8022

S A l  ON M O I)
F S L 1 C T I  L I P S C l t T Z

rostal przeniesiony ns ulicę św. Gertrudy L, 8 
I. piętro. 8445-!

    ------------------------------------------ — --- —4

P e n s y o n a t  A .  E o r o n s k i e ]
Kraków, ulica Karmelicka 1. 22. 

Pokoio z utrzymaniom. Tamże obiady w miejsc- 
lub ua miasto __   1551



Nr óB*

IsAir / |rrjT!«5^f,-»w

i V O W f l  ft. E  r  cr K T ilA

K a f a m i e l s i i a
Ł aiąteezfaa do n^JiołB ńshca
p.t. „Książeczka: miniaturowa" (5/t 
eentym.). Prześliczne wydanie, wy
porowa treść dia inteligencji, 
elegancka oprawa. Po otrzymania 
K 3'96 wysyła franCO Księgarnia 
katolicka Dra Sułkowskiego w Kra
kowie. 7763 3 6

M Ę Ż C Z Y Z N A  
średnich lat, żonaty, bezdzietny, po
szukuje zajęcia jako woźny, ponyer 
fabryczny, dozorca domn lab podo
bnego, i  odpowiednie,m utrzyma 
Biem, od I-go XII. 1916 r. Zglo- 
izenia, z podaniem warunków i pen
sji, pod: „Energiczny" przejmuje 
Adm. „N. Reformy”. £593 1 3

azukz. małego pokcju 2 obsługą w 
III .at IV dzielnicy Krakowa. Zgło- 
ezenia pod „Czysty" o biura inse- 
ratów i dzienników Maryana Hup- 
ciyca, Kraków, Jagiellońska 7.

8j 91

Slsmy
mierzwi-.stej, ewentualnie prasowa
nej, 15—29 wagonów sprzedam loco 
staoya Kraków. Zgłoszenia, z poda
niem cen, dla W. Ł. do biuru inse- 
ratów i dzienników łlaryana Jap  
szyca, Kr^kóry, Jagiellońska 7.

8597 1 3

iO H fe d U
pojikc-niemicckiej, piszącej biegle 
na maszynie, poszukuje WłoścUń- 
Związek producent fw paszy, Ra- 
dziwiłłowska 1. 8. Posada zaraz do 
łbRcia. 8581 1 3

R,1^ 2te.a POlSF.3
0 Krakowie, u!. Sławkowska I 3, 
iostarcza wszelkich,, gdziekolwiek 
wydanych książek; map, kalenda
rzy, atlasów, nut, plakiet pamiąt
ko WTchiżurnali z możliwą szybkością 

8595 1 10

F o w o s i k
półkrytT, z płócienną bndą i karetka, 
mało używane, są do sprzedania. 
Zakład stedlarski I \  rarafińskiego, 
Kraków, ul. Długa 36. 858/ 1 4

2  u m e b lo y /a n y c li p o k o i
z łazienką, poszukuje bezdzietne 
małżeństwo. Kraków, Loretańska 3, 
II p., VII d-zwi. 8590 1 3

Do sprzedania*.
•zafa, ISżko dziecięco, kanap*, mu
fek i kołnio z gronostajowy. Zwie
rzyniecka 11, 1 piętro, drzwi na 
prawo. 8588

inT g s a

Kr 15

wszystkich frontów, wyszła 
z draku.

Cena 1 przesyłką Iv l -—.

Księgarnia D. F Friciilcina, 
Kraków, Rynek 17.

£523 3 5

1a& Ł jy ■

3  moroi z  w ilia
nową, solidnie zbudowaną, 12 ubi
kacji, ogród, koło Podgórza, sprzeda 
ia  45.000 K firma J. llopski, Kra
ków, ul. Szewska 1. ó. 8470 1 3

! :3? *3n i C l
2-piętrową z 2-piętr. oficyną 
przy u l Jak ó b a  8 za dopłatą 
15.000 K. sprzeda J  Ropski, 
Szewska 5. 8585 1 3

P o t r z e b n i
p o m cc ii ih ryu Jarsk l i c h ło p ie c

do praktyki rymarskiej.
£ F a r a iia sk i, K ra k ó u , ultoa 
Długa 1. 36. 85Sb 1 4  /<”

fasp p ifa lte i
spjrządza — udziela infomacyj

Koncs^. Biur^ zawodowo
ul. Tar/owska 10, 1. p. przy Groblach
od godziny 12'/,—31/, i od 6'/, — 8, 
we środy i soboty od 4—8, w nie
dziele i święta od 10—2. 8334 3 10

K a m i e n i c z k i
T p., o 9 ubikacjach, przy ul. Ka
wiory Nr 10, Dz. XIV, z długiem 
hipotecznym, do sprzedania. Po
trzebna gotówka 8000 k . Wiado
mość u właścicielki. Nr 8. 8360 3 3

B M t f o I
materyal na poszewki do w y p r a 
wek nienijwięcych przy zamówie
niach do nabycia. Ul. S ta r o w iś ln a  
!<■ 12. Przystanek tram. 9-12. 3-7.

8199 2 2

' t o  p a s ł& b to  
z  k o m io r iea s

tafcifl 9—3 pokoje z kuchnią, nme 
blowanc lnu nie, poszukuje nar-z 
J. Eopski, Szewska 0. 8413 3 3

Knpajfl nirwanó

m o to ry  ropne
S m y rn ę , oazowe

i t. p., od 3 do 60 PS., oraz ma 
szyny parowe, ewentualnie zepsute 
a nadające się do naprawy, /g ło 
szenia s dokładnym opisem i n »j- 
n ii 114 ceną przyjmuje AdnFuistr. 
„N. tu  formy “ pod „Motory berzy- 
■owe”. 8278 5 6

Giichaiter-kcrespondeiit
z powodu zwinięcia interesu poszu
kuj* posady, jako buchalter, inka
sent, magazynier lub t. p. Także 
na prowincji. Zgłoszenia przyjmują 
z grzeczności i. Guspiel, Kraków, 
ul. Ogrodowa 1. 6 , II. p. 8406 8 5

Supient SimnozysJny
z najifcpszsmi poleceniami, jako 
były guwerner, obejmie w Krako
wie lub na wyjazd przygotowanie 
ucznia do egzaminu ze nikoły rerl- 
nej Specjalność: matematyka, fi
zyka, geometrya wykześlna, chemia, 
rjsunai odręczne. Zgłoszenia do 
Adm. „N. Reformy11 dla „Suplenta".

8403 4 6

Leśn 'k
egzaminowany, wolny od wojsza, 
poszukuje odpowiedniego zajęcia 
lab zastępstwa. Zgłoszenia pod Le

na 8287 przyjmuj* AJminiłtr 
„N. Reformy1. 8287 3 3

M i o ^ a  o z o b z
znająca oardzd dobrze krawieczyzeę, 
gospodarstwo, poszanuje poca-iy n? 
wieś od 1-go grudnia. Zajmi* się 
gospodarstwem, wychowaniem dzie
ci itd Zgłoszenia pod: „Pracowita” 
d* biura inseratów i dzienników 
Jiaryaii* Hupczyca, Kraków, Ja
giellońska 7. 8361 3 5

L ekcyi
od godz. 5-tej wieczorem poszukuje 
nauczycielka. Zgłoszenia przyjmuj* 
Adm. „N, Reformy” pod „Praca 21". 

8438 2 2

r a i  s i i s i }
z k ilku letn ią  p rak tyką  w i n 
t e r e s i e  m a s a r s k i m ,  poszu
kuje od 16-go listopada f irn a  
K n e b e l ,  Kraków, D ługa 27.

8439 4 4

D om
murowany, jedno piętrowy, z podda
szem, 11 ubikacyj, sklep osobny i 
parcela budowlana do sprzedania. 
vViadomość: Prądnik Czerwony, ul. 
Bosacka 2*9, 8446 3 3

N a b a w i a
i in sta lu je  d z w o n k i  e lc i i i r . ,  
t e le f o n y  i wszystko w za
kresie e l e k t r y k i ,  rutynow any 

e l e k t r o m e c h a n i k  
T . Ą r m a iy s ,  Kraków , Zybli- 
kiewir.za 16. 8321 2 3

Kupię folwark
także 1 0 0 -m orcj. m a ją tek  mniej
szy i u ię.kszy zaraz. J. K op siii, 
Szewska o. 8112 3 3

W najbliższych dniach rozno- 
czynamy 8276 5 10

praktyczne kursy

nlem lcok. i irsn c .
a opłatą miesięczną 5 kor.

K u r s y  A n s o n a
ul. Szewska 17.

Staraj asianBl iamatjl
poszukuje stalaj posady lab ęp- 
stw*. Bliższa wiadomość. W. 
resz, Słary Sącz. 8510 3 3

W niedzielę rano zostawiano w 
t-amwaja (3) przy itacyi towaro
wej zwój aktów; ptpai się iwróaić 
ia  nagrodą do biura aziermisow J. 
Hopcasa i A. Salomonowe,, ctosc 
pańska 9. 8507 3 3

Ł o l r  y y j
języka francuskiego i muzyki ■■ 
dzielam najnowszą metodą. W ara_ki 
przystępne. Zgłoszenia pod liczbą 
„44" przyjmuje Admin. „Nuwej 
Reformy*. 8499 3 3

•jf

t e c l i S i
notaryaray , z k ilku le tn ią  prak
tyką, z hipoteką i spisyw a
niem a ltó w  spadkow ych ob- 
znajoruiony, rocznie i na ma
szynie biegła piszący, znajdzie 
zaraz miejsce w kancelaryi 
notaryalnej w  Gorlicach.

8184 3 3

Kika posad woinycii
strażników nocnych Zjłn izenia: 
„Instytut Straży Nocnej*, ul. »if. 
Hortrody 39, oń g. 3—5. 8613 3 3

Specyglne mapki
ofen-ywy

f r e n c u s k o - a n g i e i ś k i e j

nad Sommą

wysyła za ns desłanietu K 1*30 
lub za zaliczką Księgarnia 
D. E. FftIEM-ElNA, Kraków, 
8322 Ryr.ek 17. 3 6

l S3SSŁ1

F utro  dam skie
do sprzedania. Ul. Zyblikicwicza P 
II p., na prawo. Oglądać można od 
godz. U —1. 8475 2 3

K o ł d r y
we wielkim  wyborze i tanio 
poleca liim a P i n k p s  T e u s r ,  
K r a k ó w , ulica M ikołajska 1 
(dawniej i od Kościuszką), — 
Poszukują S ł to jc h to  lub sub- 
su b jek tk i. 8474 3 3

1 l u b  2  p o k e j t 3
frontowe, umeblowane, zaraz d i wy
najęcia. Ul. Grabowskiego 10, II p., 
n- prawo. 84o7 3 3

nowy, lV-piętrowy, z komfortem, 
z windą, 18 lat wolny ud podatków, 
na sprzedaż. 'Wiadomość w kan- 
-elaryi adwokata Dra Uussila, nl. 
Karmelicka 10. 8370 3 3

cli! M p o f ^
w Krakowie do ulokowania za ra z  
kilkadziesiąt tysięcy koron w cało
ści lub częściowo. Wiadomość w kan
celaryi adwokata S ra  M u ss ila , 
Kaimelicka L. 15, 8369 3 3

\D )U
bez pośredaiotwa, Mam gotówki
150.000 kor., mój szwagier ma
80.000 K. /głoszenia tylko listowne 
do Adm. „N. Reformy” pod: „Wła
ściciel dóbr". 8333 3 3

H a |w łaśs3w szrra  śrc& k iein
do pi orawicnia barwy włosów, s i

wych, spłowiałych lub rudych jest

Ekstrakt crzechewy
J u lia n a  J ó za io w isz a

perfumerya, w kolorach: blond, sza- 
iyn, brunatny i czarny.

Riaton 5 K, _ 6 próbnych fla 
koników 9 K.

Sprzedaż w składach opteczuych, 
perfameryten w Krakowie: J. Ha- 
n&k i Sp., Szewska 5; Reim i Sp., 
Rynek i Zapotha i Sp., Sienna 5; 
we Lwowie: P. Miiolasch i SLa. 

7080 2 3

I m  M n t r o lM
„ K a t is a a S 1* je s t korzystnie 
z gw aran  jn, do nabycia. W ia
domość: Ju lirs z  Ilocker, K ra 
ków. R ynek 32, IJ p. 8465 4 5

Intratny interes.
Poszukuje się osób sumiennęch do 
rozsprzedaży korzystnego artyku^n 
Pierwszenstwo mają panio. Zgło
szenia listowne przrjmuje Admin. 
„N. P.eformy“ pod K, iL. 6521 3 4

P a n n a .
obznajomiona z bucbalteryą i steno
grafią, pisząca biegle na maszynie, 
znajdzie umieszczenie w księgarmi. 
/głoszenia list. wraz z odpisem 
świadectw przyjmuje Acministracya 
„N. Reformy” pod N. K. 20. Nie- 
nwznlcdnione pozostaną be* od
powiedzi. 8457 4 4

poszukuje posady wychowaw
cy w  zakresie nauk gimna- 
zyalnych w domu obywał el- 
skim na wsi. Zgłoszenia pod 
M . ff. 4 5  przyjm uje Admi
n is tra c ja  „Nowej Reformy*.

8155 3 0

i S i M i
100.000 K w mnię,szych Bnm"ch — 
najmniejsza 10.000 K — na real 
nościacU w Krakowie, hlizko śród
mieścia, wolnych od długu lub mi
nimalnie obdła'onych, z papil'11’- 
nem. bezpieczeństwem. Także na 
majątkach ziemskich w zachodniej 
Galicyi. Warunki przystępne. Zgło
szenia tylko od w.a ciciel. przyj
muje J a n in a  K uli i , E r i lJ i i , 
ScbC ie rg assu  6. 8451 ó a

damskie
Iakisr. z sIMs^ ib sak. czarnym S 4S

„ skćrk. liefsi. K %
Eoxkall l-a wjiakis K 52 i 60
C M . .. H 42 i 4b

m ę s k i e
Irn m  H 69 ! 65
z podwójna gru!).i zola u n
Grube skórkowe ochraniacze do bu
cików po 3 K.

poleca
z powoda olbrzymiego zapasa firma:

31 .  f d Z © k ® i P
W i s ,  iii. hewńa I. a

Zamówienia z prowincyi *a za
liczką. Wymiana dozwolona.

7855 9 20

I R O Ł I N ^ R o c h e
\& *&LC \\a w  ch o w a ch  yizv$'Owych,koKlu&zii aslm \e,p \\m bym  inftueng. 

K ł a  p a im is i& ń  z s z y w a  6  £ ijr o /? iz ę &
cierpi ra dłuższy cłss trw a le j itaszftl.gdyij3 .Ąaimotycy.wrórzy d; ąki użyciu Siroliny, doznają s.co 

ssf lepiej u srn ed z  się  choroby, anubsiisi^ leczyc
‘ rze' 

ny.

F ią le E  1 0  L is to p a d a

ho nabycia we wszysfMó. 
ishacłi po Koron Ą  4

2 .0 3 aby aerp iątd  tu  chroni cane tehtry  c krzel, Mora 
lec/ą s.r- znakomicie przy pomocy Siroli

notrc/.htor 
istotnej iii0i wswych ćicrpfsnisch.

4-. Dzieci sl.roFuliczine,u krórych S rolino wywiera ?Ijn 
korzystny wpłyvv na stan ogólny. ,s t

1 ROLji r. n

..  ..

3364 13 26

IUif£«iiia G. Gebathnera i Spółki w Krakowie
poleca:

  G eogra ficzn o  - Statysiycsm y

redagowany I opracowany przez Dra EGGLNJUSZA ROMERA
prof. geografii Dniw. Lwów,"kiego, ze współudziałem licznych 
współpracowników. Całość atlasu  składać się będzie z 3"-ch 
zeszytów, 32 tablic, 70 map i ty leż  k a r t  tekstu  ob jaśniają
cego. Zeszyty I i II obejm ujące po 11 tablic  wyszły już z druku.

Cena a tla su  za .ca łość  w raz z tedią 15  K  

Po ukazania uią zeszytu trzeciego cena A tlasu  podwyższona 
zostanie n a  20 K. 8177 i  l

b u € E @ w l a n © i i ©  i o p a f o w e g o
większe ilości (k ilka tysięcy m etrów  kubicznyck), z mo- 

I zliwie na ychnnastow a wysyłką, zaraz do zbycia. O ferty 
1 z cenami loco ta rtak , lub też s ta c ja  koleiovva naladowcza, 
j wysyłamy odwrotnie, kar-ytania p ros’mv skierow yw ać: 
j B o r*  technśczno-N .R ^dlr-a .yy  E t. B r z o z o w s k i  I SŁsa, 
S r ć l ^ s t ^ o  P o l s k i e ,  E a o o r j ,  l a b e i s k a  5 0 . 8366 a 3

C. k. Dyrokey kolei państwowych wa Lwrowio.
L. 122; Fars.

We Lwowie, dnia 4 listoiada 1916 r.
i

• " f l E .  •
_ K searśj śnoźywczy e. _k. Dyrekcji kolei państwowych kupi wię- 

tirą  ilość świeżego mleka dziennie,
Destawa w naczyniach blaszanych, 1—5-litrowych.
Oterty nąjeżj wnosić do 15 iistupada b. r. do biura dla spraw 

ekonomicznych, ul. Zygmuntowska 1, drzwi 115; ’ 8582 1 2
C. k. Dyrekcja kolei państwowych.

snaa m o t  .
V roku posiuknje oduowiedniej po
sady. Zgłoszenia priyjmuje Admin. 
„N. Reiormy” pod „Słuchacz".

8556 2 3

Ł a  s o w y  c l i
manipul Lto.., zaolnyeh, poszukaje 
się z&rai. Oferty z odpisami świa
dectw luieuwzglęanione bez odpo
wiedzi) i  grzeoinosr.i przyjmuje 
k a ię j .r n ia  P c ib a la ń s k a , Za- 
Uu*. Z S. 856:: 2 3

Z a ^ f E i i a r r i i a m
Szanownych Panów Stolarzy, iż po- 
wróoiłem i źe interoa fornirów, li- 
s.aw, duktów i forsztów pjzy ul. 
Stola,sKiej i. 7 od dziś dnia jest 
otwarty. Z poważaniem

8511 2 3 Gottlleb.

C. i k, Komenda okręgu 
Nr 20 W adowice, potrzebuje 
natychm iest dwóch

s z e f g f i i f
zdolnych do an t ciężarowych 
Zgłoszenia ustno lub pisemne 
przyjm uje c. i k. komendant.

8502 2  2

Zdol ly  p ła tn iczy  
wrai z w ytra w n y m  p la n is tą ,
poszukują posaćy w kawiarni lab 
barze w większum mieście obwodo- 
wem, Reileiiianci zechcą pisać. 
0. R. Hotei Gambrinus, Morawska 
Ostraw?, 8533 3 3

do sprzedania: piec kuchenny 
i nicc pokojowy. Wiadomość: 
Ui. Łobzowska 1, 2. 8536 2 2

K U P U J E

¥  M O W i B ,  B i  S f 5  W S t t i  2 8

p r /y jm u je  l y k l u d k i  o s z c z ę d n o ś c i

użyv/Ene taitjry Lcnzyr-.owc 
* r c jia c , na*et całkiem znis iz ic e  
lub spalone oraz inne masz_yny. 
Zgłoszenia pi/.yjinnie Adinimśira- 
cva „Nowej Reformy” j od , Prze

mysł". Sfcol -2 o

f l

0
U dziela pożyczek wekslowy ch, hipotecznych 

i p en sy ju jch  n a  przystępnych w arunkach

Godziny urzędowe od 10— 12 rano i od 
4 — 5 po południu. 8538 2 5

N A K O P A N E  „ L H i L M M A 44
P e n s y o s i a t  o t w a r t y  c a ł y  r o k *

W illa pięknie położona, pokoje duże, słoneczne. E lektryczność.
8031 3 4

Iuządowo upoważniona

, Szkoła Buchalteryi i Eccliunkowosci Dańsitfow&i

S ta iiis ia ^ a  B u rn a fira ie z a
w Krakowie, ulica Floryańska 1. 55 (obok Bramy Floryansklejj 

otwiera d n ia  I5 -g o  lis to p a d a  b. r.

U C E T 2  I l K k ii
Przyjmuje 6ię także osoby reprcboi>aie 5 te, f re uczęszczały do 
innych, dziś już zamkniętych przez Wiadzę, Zaaładów naukowych. 
Legioniści superarbitrowani i inwalidzi wojskowi przyjmowani «ą 
bezpłatnie na wszystkie kursa, n& podstawie porozumienia się tut. 
Szkoły z Wysokiemi c. i k Ministerstwami wojny i obrony kraj.
Stenografię wykłada lektor Uniwersytetu, p. H Nennel, język nie
miecki dyrektor Instytutu językowego, p. £t. Gold ran. 3508 3 7

K G C 9 S  P i e l i ł  P p l e O C G
oraz inne futra, zastaw na toalotę ze srebra platerowanego, taca, lu 

stro i serwis do czarnej kawy nadeszły cio snrzedaży.

M A Ł A  L I C Y T A C Y J N A *  ? & l . m  S P I S K I .
8561 2 ó

R r d s tn  ttprawnićia
fikjiH  m  sio. sziiicznycii isp itiłfcycii le n a ic fii

ęod firmą

i w i e m m i i
przy ul. ć n .  G ertrudy ptid iHr. 4

tryl. ML pcl Łeoteolą kącoiari Prsb ył'fl rej Tow. u  k. Krak. polsoia* 
praaa u iż Iow .

w < p d y  n i i i s c ^ a s f i o  s z t F i ę ^ n a
odpowiadające akii dem ehpmica. ?j  renom: dl LIŃSKIEJ, GKSS. U 
Bi CR~'II J SBLT^RSKIKJ, V10UL, M ARYFNBa DSKIW, dCM 

BURĄ KISSINUpN, tudi i««

s p e c y & i o ®  l e c z n F e s s  1 1 5 1  •
jak: lUową,bzemową, jodową, żdaalstą, r ra r -,orss i c a t y  l e c z a i c s a  

■ •o r m a ln e  a praapisa P r o L  i l a t y o r a k l e g o .
Sttrzedmł cząstkowa w aptek*' n idrogusryaelt. Csnnia ni tłJsn ls franeo

k l i p i e *  S m b
w y  d a j l o r ź a w - i  ą

w blizkości .o le i p lao  z  b y d y a -  
h ie m  lab dobrą E~Ojłą na zakład 
pizf-i.iysłowy w  L rarsow ie, E o- 
chn i, S p sfsA u , T a n :o w ie  lub
B ęeicy ./g ło szen ia  przyjmuje Admi- 
nistrac a „Nov. ej Reiormy” pod: 
„Przemysł", 8530 2 4

wiHa z ogrodem w Zakopanem. 
Potrzebna gotów ka 2U 00 K, 
resz ta  przy hipotece. W iado
mość: kaneelarya adw okata 
D ra Nowotnego w Nowyn. 
T argu. 8510 2 3

Poszukuje

6 5 9 B Y
przyjemnej powierzchowności, któ" 
ra zajęłaby się gospodarstwem do_ 
mowem u mężczyzny. Zgłoszonia 
listowne, wraz * warunkami, przyj
muje Admin. „N. Reformy” pod: 
„Prowincya". 85 47 2 4

Poszukuj©  się
dużej sali z przeapikojem zaraz. 
Zgłoszenia pod E. P . przyjmuje 

N. Reiormy”. 8552 2 3Adm.

Najlepszą pamiątką po naszych bo
haterach jest portret kredkowy ko
lorowy iub olejny naturalnej wiel
kości. Zamówienia pa bajecznie ta
nich cenach przyjmuje Z. Tau- 
b ier , P o d g ó rze . R ejtana 10. 
Czarny kredkowy 47/63 15 K, ko
lorowy 47/63 25 II, olejny 17/63 
35 K, 68/73 5 K drożej. Fotogr., 
zadatek pożądany. V/ miejscu wy
starczy korespondentka. 8387 3 3

Beczki żelazno
nowe, w ew nątrz i zew nątrz 
cynkowane, c i naftę, terpen- 
tyuę, sp iry tm  i t. p. TT. sztole 
sm ar doborowy da wozów, do 
sprzedania. W ysyłka w dowol
nych ilo ścnch  bezzwłoczna. 
Pisem ne zgłoszenia pod: j|i3c- 
C tM ,: przyjm ują J . ITopcas 
i A. Salomonowa w Krakowie.

8493 2 5

tygudolswo można sobie spłacać u 

S .  Z A H K A

w Krasawic, cny niicy FieryańsKiej I. 31
dostawcy Związku c. k. urzędni
ków państw., wszelkie jubilerskie 
przedmioty srebrne i złoto oraz wszel
kiego rodzą,u zegary i zegarki z naj
sławniejszych fabryK, z 5-lo.nią gwa- 
/ancyą. po n a d e r  n in h ic h  c e 
n a c h .  7842 7 0

S t a r s z y  f i a n d l o a i c c
z działu kolonialnego, zarazem zdol
ny piwniczny (kiper) poszukuje po
sady od iłowego rtsku. Zgłoszenia 
pud: „IŁ>1“ przyjmuje Admin, „N. 
Reto-my". ‘ 8577 2 3

Koncypecnta
rutynowanego, z substytucją, po
szukuje kancilarya adw-ikaekn w 
Krakowie. Zgłoszenia jo l:  „Snfc- 
stytucya" przyjmuje Administracja 
„Ń. Reformy”. 8524 3 3

Gscbs sfir:ia
pracowita, poszukuje posady go
spodyni, najchęlniuj na plebanii 
albo we dworze lab do chorej, osoby. 
W braku świadectw złuzy na żą
danie kaucyę. Zgłoszenia: 8. K. 
Równe koło Dukli. 9544 2 2

Drozdowski: Szkora na koron
fortep ian ..........................65u

Makowski — Soreyłiski:
S-koła na oraany.Cz. I.
K 5-60; Cz.“H. . . . 840  

Rzepko; Szkoła na fishar
monię ..............................660

Langer — Dietz: Szkoła 
na skrzypce Cr I i II 
po K 3-—; Cz. III . . 2-50 

Plohn Szl oła na cyt'? 3‘—
— Szkoła na j-itarę . . 3‘—
— Szkoła na mandolinę 3 — 

Kowicki: Szkoła na trąbkę 3-— 
Kling: Szkota na flet . 2-10
— Szkoła na klarnet . 2-lt

I Maszyuski: Szkota śpiewu 4-— 
Wysyła za zaliczką lub na
desłaniem należytości wraz 

z 70 hal. na przesyłkę
Księgarnia D. E. Friedlcina 

Kraków, Rynek 17. 
Katalogi nut bezpłatnie

8*y7 2 3

K o r o n l s i
wstawki roboty ręcznej i roboty do 
sprzedania u dozorcy. Ul. Jagiel
lońska 8. 8574 2 3

H ip o t e k a .
Poszakuję pożyczki 100.090 K na 
I miejsce, na duży dom z oficynami, 
Dz. VIII. PoćTodnietwo niedopu
szczalne. Wiadomość w Składzie 
haftów, ul. Grodzka 14. 8573 2 2

ń ę z y U i:
A n g i e l s k i

Er p a : a « : i j s 3 £ l

N i e m i e c k i

Foczątki, Konwersacja, Gra
matyka. Korespondencja, 
Literatura. Lekcjo osobn* 
i  zbiorowe od 5 koron 

miesięcznie.

Ansoua 
u l .  S z e w s k a  1 7 .

6190 23 0
je

F npig  używane i dobrze 
utrzym ane 8290 4 4

zdiiki iia mleko
od 2 5», lit rów w z wyż. Mester, 
ul. 'W rzesińska 8, parter.

robotników krawieckich poszukuje 
firnra I. Berkeihammer,Tarnów, Kra
kowska 8 8564 2 6

Z lś fp
100—200 morgów, w tem kilka 
morgów lasu. kupię w zdrowej 
(górskiej) okolicy, przy stacji kole
jowej, w zachodniej Galicyi. Zgło
szenia pod L. M. przyjmuje Admin. 
„N. Reformy”. 8136 2 2

p h  starsza
z gotówką, w .jdzio za mąż za n- 
rzędnika. Zgłoszenia: Teresa Mali
nowska 50, poste restante Rze
szów. 8115 3 3

iwmi  i i
poszukuje pracowitej, uczciwej i 
sympatycznej poimy, wdowy lub 
rczwódki do zastąpienia pani domu. 
Zgłoszenia pod „Mężczyzna" przyj
muje Administ.r. „N. Reformy”. 

B040 0 10

m  tycii, \% -
m  ifiGjti 'm -
w nytii >1/ Im e

Kio chce porozumieć się z krewny- 
aii w Ameryce, lub otrzymać od 
e c h  przesyłkę pieniężną i listy, 
r^ch w języku niemieckim napisze 
krótk. list, który może zawierać 
tylko wiadomości, dotyczące stosun
ków rodzinnych, a nic takiego, co 
się odnosi do polityki lub SDraw 
wojennych Adres krewnego w Ame
ryce trzeba napisać na kopercie i 
list ten włożyć do drugiej koperty. 
Na niej podać swoje nazwisko i do
kładny swój adres i wysłać to pod 
takim adresem: Henry G. Żaro, 
Bankier per Adrssse Dresdner Bank, 
Berlin W. 8. 7871 9 40

(Vasiea;j'C-jcI{ka>
logiki i psych Jogii potrzebny(a) 
2 K za godzinę. Zgłoszenia pod: 
„Logika" przyjmuje Admin. „N. 
Reiormy” 85-28 2 3

N a u c z y c i e l k a
językawioskiegu pijezuniwana'. Zgło
szenia pod: „Lskcya11 przyjmuje 
Adm- „N. Reformy11. 85 i9 2 3

PlSil! i t e i f f l .
Magistraiu, w miusicczku powiato- 
wem, z płacą 2400 K rocznie, od
stąp? za wynagrodzeniem, Żsrło 
szeuia przyjmuje Adm, „N. Ref»r- 
my” pod„Sekretarz8562". 85«2ń!

NIEMKA
poszukuje słonecznego pokojn z uży
ciem auchni w zamian za ,znr.-.ąć 
domem iub tylko za zapłatą. Mosso 
rowa, Łobzowska 27. 8.554 2 3

lisia 53 l i f i iś i i
lubiąca gospodaiktj, poszukuje 
posady we dwor/.e. Pisze na 
raaszyn'6 po polsku i po nie
miecku. Zgłos/.enia: Fi. Z . Za
kopane, poczta. 8571 2 o

obznajomioncgo z hodowlą bydła, 
poszukaje obszar dworski Hecznaro- 
wice, poczta Wilamowice pod Białą. 
Zgłoszenia osobisto w Związka, ul. 
Radziwiłłowska 1. 8, lub na miejsou 
we dworze. 8293 ć 3

Z t e l s t k s
odziała ieKcyj gry  na forte
pianie. Wiadomość: ul. Rre* 
m erowska 1. 10, p a rte r na 
prawo. 6471 20 o

Is te lip n tn e  ?3r.sn
z ukończoną żUtademią han- 
diową, um iejąca biegle pisać 
na maszynie i stenografow ać 
po polsku, nos. akuje odpo
wiedniego 1 iui owego zajęcia. 
Zgłoszenia pod A . !3. przyj
muje Admin. „N. Reformy*. 

8080 4 0

W s s e H r i e  s s p r s w ^
okularów i cw: kierów, wstawianie 
6zkleł i t. p. wykonuje aajaiaranrpej 
tanio i szybko M. N I S M  TT Z, 
op tyk  i Kech słjL w  I r a k o w ie  
uh K arm eliuK a S5. 1056 13 x8

H i ®  i l r a
Rroot lii”, cy?«a!aiok 1 
m a s z y n  s t s i n o -  
w ycli lub używ any  h, p- szu- 
kuje c . b .  E x 5 3 sy tu ł* a  bsa« 
dowlaaa w Żółkwi.

8377 3 3

inteligentna, poszukuje posady jak* 
rutynowana pomocnica pocztowa, 
lun jako zarządezyni domu, kasverka, 
lub też jakiego innego zajęcia. Umie 
pisać ns maszynie, zna sie dobrze 
na gospodarstwie. Zgłoszenia: Ja
dwiga 1’ławicka, poste rest. Nowy 
Sącz. 8173 3 3

P ism o dz ęk czyu n e
do firmy Perlbergera, Kraków, ul 
Diotla 36. Skutek pańskiego prosz
ku do golenia „Parseral” jest za
dziwiający; zaraz po pier wszem 
użyciu lziała znakomicie i gol. le
piej, riż. brzytwa. Z podzięk, i po
waż. poruiznik, H. Franz, Tarnów. 
(1 pakiecik na 35 raz> kosztuj* 
2 K 90 h, 8118 2 2

Krawieczyzne damską
oraz szycie i napraw ę bieli
zny przyjm uje i w ykonuje nie
drogo W nlerya Podliielska, 
Kraków, ul Poselska 1. 20, 
oficyna, parter, 7640 5 o

Słynne, bói uśmierzające 
nacioranio na

m m tm
era* gościec, ischias, b o i1 
głowj otc. 505u 65 O

D ok iora  P p aazasa  
z Tarnopoia

wyrabia i ekspedyuje w oza- 
si* wojny
E ia h o ra  A pothcL e, P rag  

A tts*aóter E ia g
po cen;e 1 kor. za Laszkę, 
stąd należy „Nerwol” spro
wadzić, na wypadek, gdyby 
gc nie można dostać w ► 
{.tekach tamtejszych.

Z drukarni Literackiei w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10. Rzgdca drukarni L, K. Górski*

I


